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OZBRZMIEWA Z PARYŻA I PR_AG 

o iny gł k ·u. i 
I· 
I 

PA:RYZ (PAP). w §rod.ę przed południem otwarto w sali Pleyela w Pary:!u Sw1atowy X~ Pokoju w o'bee- ij 
ności 2 tysięcy delegatów, przybyłych z 69 krajów i reprezentujących ponad 800 milionów ludzi ~ J 

11 
ł ro: 

Za stołem prezydialnym zasiedli członkowie Biura Komitetu Przygotowawe7.ego Kongresu: P Y ~i : 
Curie, wiceprzewodniczący Louis Ara.gon (Francja), Martin Andenen Nexi (Dania), J. D. Bemal (Anglia), ~~ k)-
czący SwiatoweJ Federacji Młodzieży DemokratyCZ1Dej Guy de Bołsson (Francja)„ reneral Luaro Ca.rd~as (-diR)• „ 
przewodnfoząca Swiatowej Federaejł Kobiet Demokratycznych pant Cotton (Francja), Aleksander Fad .,.,ew • ; 
Kuo-Mao-Jo (Chiny). Pletro Nennt (Włochy), D. N. Prltt (Anrlla.), O. John Roue (USA), Ja.ko przedstawłte\ nłeo~~ ;,. 
go w Pa.ryżu sekretarza genera.lnero SwtatoweJ Federacji Zwl~zków Zawodowych Louł1 SaUlaała - Bo es aw i 
<Polska). łrw ~ 

Ponadto do prezydium powołano jako sekretarzy następuj11c~h przedstaw1cie11 rótnych kraj : ~ 
Francja: Gabrlel d' Arhoussier, ksiądz Jean Bouller, Laurent Ca.11anova, Gllberł de Chambrun, Pierre Cot, Yv: • 

Farge, Ala,in le Lea.p, Marie Claude Vamanł - Coutnrłer, Vercors. Anrlla: J. G. Crowther, pani D. N. P~~ ~:ter ~ 
Cll.nterbury - dr. Hewlett Johnson. Stany .7Jednoozone: dr W. Dubois, Albert Kahn, Louis Unłennayer, a • ~ 
Związek Ra<ltlecki: Fedosieje w, Aleksander Komiejczuk, Wanda Wasilewska. Chiny: Lfu-M.nl'-1, pani Tsał-Teba.ng. ~ 
Włochy: Adda AJessandrini, Ambrogfo Donini, Vittorio Gul, Emilie Serenf. Niemcy: Bernhard Kellermann, • Anna i::fk I 
bers. Czechosłowacja: Jan Drda. Polska: .Teny Borejsm, Eugenia Praclerowa. Hlnpanla: J~e Glra.ł. Indie. Ray ~ 
~a.ud. Brazylia: Jort:e Amado. Kuba: Juan Ma.rinello. Swiatowy Kongres Studentów: Gr~man. ,, ~ 

. ,I 
Zgromadziliśmy się nie po fo, aby., prosie! 

o pokój, lecz aby go narzucie! . ~i 
Przemówienie prof. Joliot-Curie ~~~~~~~nn~j d~~J W::~~~li;h · 

w dalszym ciągu swe.go ju. W tym r :n pows!a~i "".e narodów. I 
przemówienia prof. Joliot wszystkich krajach organizacje Nie zamierzamy oiranlc.zyć sl~lli 
stwierdził: . e>brony pokoju. Podtr:r:ymaj, one do biernego pacyfizmu. Cl, któ-f! 

W IV rocznicę 
paktu polsko-ra~zieckiego 

WAR.SZAWA (PAP) - Z okazji czwartej rocznicy pod 
pisania paktu potsk-0-radzłeekleg-0, premier Cyranklewic1 
wysłał do Moskwy następującą depeszę: . . 

Do generaliss!musa ST ALINA, przewodniczącego Ra<:ly 
Ministrów Związku Socjalistycznych Repub!lik Radzieckich 

l\'\oskwa - Kreml 
„W czwartą rocznicę podpisania układu pols.ko-lradz1ec 

k!ego o przyjaźni, współpracy 1 wzajemnej pomocy, po­
zwalam soble przesłać w lmientu własnym i rządu Rzeczy 
pospontej najserdeczniejsze łyczen1a dla narodów Związku 
~adz!eckiego oraz osobiście dla Pana, Panie Premierze. 

Z radością stwierdzamy, ~e w roku ub~egłyrn zacieśni­
liśmy naszą współpracę w dżiedzlnie po!.itycznej, przyja­
jaźnl gospodarczej I kulturlnej. 

Układ polsko"lt'ad:Dieckl, będący ływą więzią mię.lizy 
naszymi krajami, będzie nadal! mocnym fundamentem na­
szej wszechstronnej współpracy w duchu nierozłącznej 
przyjaźni z korzyścią zarówno naszych narodów, jak I 
wszystkich krajów, m:lujących pokój. 

Nadal będziemy umacniać nasz sojusz, który stanowi 
rękojmi~ trwałego pokoju, postępu J lepszej przyszłości 
naszych narodów". 

(-) JOZEF CYRANKIEWICZ 

Kapitalizm nosi w s~b1e. za śwlia!O<Wy front be>jowników o rzy zmlerzaj4 do wojny, musz4i! 
rzewie wojny. ~oła kap1ta~sty pokój. Niedopuszczenie do no- ~~ z nami liczy~. Apeluk doi 
czne kontynuuJą antyradziec- wych konmktów, połabnle kre- 1-szystkl~h uczciwych ludzi, abyii: 
k;ą propagandę! posługując su trwającym jeszcze wojnom świadoma własnych sił, prowa-!5 Warszawa (PAP). W związku z czwartą rocznicą paktu 
si~ argumentami G<>ebbelsa 

1 
ora2 umocnienJt pokoju - oto dzi11 w1łh do oitłateeznefo zwył polsko - radzieckiego premier Cyrankiewicz otrzymał nastą 

Ribbentropa. . ' nasze cele które zostan, urz• cłfShn; ~ • !li pującą depeszę; 
urna zachodrua oraz pakt at ' fi 

lantycki mają rzekomo na ce- K · · • I! ,;Do Pa.na J. Cyrankiewicza, przewodni~ego Rady Ml· 
lu budowę „pokoju", ale je~t Oftftres protestU1e 1 nlstr6w Rz~ospolltej Polskiej - Warszawa. 

. to pokój antyradziecki. W imię 9 . .~ Z okazji czwariej rocznicy radziecko - polskłego układu 
' • . demokracji i woln~ści - o iro przeciwko decyz1'om władz Franc1'i i U&A I o przyjaźni, wza,Jenmej pomocy 1 powojennej współpracy, 

,W4 nio! - .zamierza się kontynuo . i zasyłam Pa.nu, Pa.nie Premierze, przyjacielskie powinslrowa 
wać robotę Hitlera. .Tedn:i J; uniemoźliwiajqcym 370 delegatom przyfozd do Poryta nia. . 
osobistości amerykańskich <>- . • Proszę przyją6 tyczenia pomy~lnoścł dla narodu polskłe· 

Przewodniczący Komitetu świadczyła, ~e w razie posta- P<;> przemów:emu prof. Joł!ot Siprawozdań l uehwal kort-tli ro l rozkW!ltn dla Polski Ludowej, ja.k również żyozenia 
P>rzygotowawczego Kongresu, wienia w USA alternatywy: Curie, przerywanym wJelokrot- gresowych. ~ da.lszego wzmocnienia przyjaźni l sojuszu między naszymi 
prot Joliot Curie wygłosił wojna lub kry.zys - wybrano nie burzliwymi oklaS1kami, odczy P"'LNY SKŁAD !!! kra.jam.i". (-) J. STALIN. 
l).'"Zemówienie ~nauguracyjne. by wojnę. tano naslępuj11cy wnioseik dele· .., ł 

„Jestem sz~ególnie szcz.ęśli Wobec tej groźby ze strony gaci francuskiej: PREZYDIUM m DONIOSł A 
wy - oświadczył mówca - podżegaczy wojenny~h konie- Sw'atowy Ke>ngree Pokoju Po przemów'.eniu 1;>rof. Joliot~ • ,,,."J!'Uł. ROCZNICA ~ mogę powitać delegatów czne jest zjednoczenie wszyst- wyraża energiczny protest Curie, seikre'łarz la(fi!& zapropo~ . 
wszystkich krajów nie tylko kich sil postępu i pokoju. przeciwko nieusprawiedliwio nował rozszerzenie prezydium~ 21 kll"ietnia jest rocznicą dwóch T1i<toryc:mych •zdarzeń: sa· 
w imieniu Komitetu Pr~ygoto Stąd powstała inicjatywa nym decyzjom rządu francu przez powoblnie na$tf;pu.jących~ -·'(tfcia rc.cl:;iecko·pvlskiej umowy o przyjaźni, W%<Zjemnej pomocy 
wawczego, lecz i milionów zwołania Swiatowe~o K?ng:·e- &kiego i ameryikańskiich osób:. Hodi~owa -: Spurna z ra~i powojennej współpracy oraz u'sląpienia radzieckich tvojsk do 
Francuzów, którzy dumni są su w Obronie PokoJU związana władz okupacyjnych w Ja- mienia Sw1atoweJ Demokralycz~przedmie.ść Berlina. 
ze zorganizowania obrad Kon- z uchwałami Międzynarodowe „ lb i · ym 3/\J de nej Federa<:j'. I(ooiet, Pable> Pili . • „ . . 
gresu w ich stolicy. Witam ze g Kongresu Intelektualistów pon 1• za ran a1ąc . • (F 

1
- ) dr ve>norusiil Zdarzenia te są ze sobą sc1sle związane. Obydwa o:macza1ą 

o legatom z IO kraJOW przy- casse> iranc a' "' ..., . . . . l" • . k . . l" . szcególną radością delegatów we Wrocławiu i M!ędzynaro- . d d p . S . t (Albania) Ordenez (Argentyna)~icomec stare1, imperia 1styczne1 i począte nowe1 soc1a 1styczne1 
Demokr. atycznych Chin, Repu dowego Kongresu Kobiet w KFIZ u 0 p!/'fl~&. ,,,..,'°t!.1} rodwzy Konnłna~ (AU6trala), Basel~wschodniej i połud11iowo-wschod11iej Europy. . 
bl"k ń k' j Hi ·· w 1 j . ongres Vł\OJU „~,·wJe a iii 

i a. s ie. szpanu, 
0 
n\ BudapeszC'le. mandaty tych delegatów i (Niemcy), . He.il>erg (Dania) f!el~ ' Naród radziecki i P(}lski gorąco i szczerze powitały umowę, · 

Grec3i, Vietnamu i IndonezJ · J~ste~ gl~)Joko prz~kona_n_y,- obarcza sekretariat zadaniem Łi (~inland1a), Rene Ly; (Belg'a)iiwzmacniającą przyjaźń :adzierżgniętq wcześniej w toku wyzwoleń-
Rzą.d francuski odmówił wl~ stw1erdz1l _mow~a -:- . ze miliony powiadomienia ich o wszy~! pant I:Jołlender (Be~a), P~1iczej walki przeciw faszystowskim Niemcom. Radziecko·poTską 

licznym delegatomł zagranwiicz Amery<kanow. ro;"niez chcą ~o- k'ch praca<:h i uchwałach Drago1czewa (Bułgaria), ~ndi-~umowę witały również wszY,stkie milu}ące pokój narody a·w pierw-
nym. Ta niczym n euspra e- koju 50 miJ:onow protestantow v colt (Karnida), Juan Marinell~ . · . • . · . '. · • 
dllwona decyzja jest sprzeez- · k •. ,„ h "r'''"'adZli ener· ""on~resu. . t . (v ._ ) z:lli Cll'S (An.,,"a) AJ.i'!SJ:ym rzędne .narody sło1.mansk1e. Wszyscy rozumieli, łe tuta] 

arnery ans"'<: „ vw Wn•osek przyię o jedno· "u"a • · a "' 11 • i M k · · w · kl d · l d · • • 
na z tradycjami Francji l wY g· kcię pokojową o woli • · . 'oti (Grecja) van · Seggelen~w os wie i aruaw1e za a a się trwa e po stawy pr11y1a:mi 
wołuje wzburzenie milionów z~~~~~aania · pO'koju świ~dczy ró mJyslmeLaI. r·~ k t biu x(lfolan<f.a) pr0:f Lukacs (W~-~rniędzy dwoma ' słowiańskimi narodami. 
ludzi na całym śW!lecłe Decy- . ean m.e, se re an: ' . · • li!! 

· t świ d · t h wnież ostatni Kon•gres Ne>wo1or ra organizacyjnego I(orrgre gry), rektor 1'ienkowS1kl or;1z; Niemiecki, reakcyjny nacjonalizm w swoich różnorodnych, 
z.Ja da da ~zy oko j s rac u sk!. Przez prac~ naszego Ko...- su zaikomuniiJrnwał zebra· Czesława 1Kunkows1ka (Polska). ijhistoryc:mych formach - od rozbójniczej, .średniowiecznej „Mar· 
prz;d pra: ~ 1 P ścl 0 

em. jej ~resu I przy jęte uchwały wyka- ny;,,, ie 370 delegatów, 'ldó Powyższa lista prezydiu~,ichii" do najnowszego faszystowskiego imperializmu posuwał się 
pow ~ f:a ;:~żni 0:a_~czać zemy! ie narody zach~lodeuro rym uniemożliwiono nrzy- przedłożona Kongresowi przym:lnieustannie iv przeciągu pięciu wieków na wschód i wbijał kliny 
naro2:lu fi.~cuskiego. ~ejskie nie. przyłączają się h po ja%d d? Paryża, znajdujł s'~ ta został~ pr~z aklarnacj,ę. §między narody słowiańskie. Imperializm ten przeszedł Odrę i chciał 

z· d 1 i f . · lltykl podzegac;zy wojennyc · obecnie W Pradze. Sekreta- Na pootedzetllu popoludn. owymi!!przej.ść Wisłę i Dniepr. Niósl ze sobą niewolnictwo narodom slo.' 
Je nocze:r_i u m w SW~ sl Zadan:a Kongresu nie są wy riat genera.tny Kongresu po wyglosHi referaty delegat wJo.~-iański nis~cienie fch. kulti 

ly, P:"Owadzimy walkę ~~~ łączn!e informacyjne I propag n stanowił wysiać do Pragi ski Piełro Nenni, którego pe>ja-~ ~ iry. 
z:vycięstwa. Zgromadzi 

1 l~ dowe. Kongres ma zwalczać pod I swege> przedstawiciela orai wienie s'ę na łryibunie wywolalo!!! Sprzyjało t1miu sztuczne rozdzielanie, rozdmuchiwanie różnic 
lnę t~~~j f!e P~ to, aby p~~~ćt iegaczy wojennych I zapewnić przekazywać tam natych- długotrwałą owację sal:, Zi1lia-lmiędzy polskim a rosyjskim narodem. Rosyjski carat i polska ary-
o po OJ, ecz a Y go narz · mobilizację wszystkich sil poko- miast teksty przernówie~, cus oraz Yves Farge. ~stokratyczna ulachta były nosicielami reakcyjnęj , polityki, idące; 
S l .ł s •' • d K ~na rękt? imperiiilistycznemu Berlinowi. pa I o na panewce··~ tanow1my Je en ongres - = Soc~alisty~zna Mos~a zadała śmiertelny cios faszystowd.iej 

Paryż (obsł. wł.) Agencja Teie ' I • I k I • ,~Rzeszy i Warszawa polskiego narodu, wyzu·olona od szlachty i ban· 
press donosi, że ambasada a- wsp o n I e. w a czym y e p o o J .,.~kierów stanęła u boku Moskwy jako wiemy so_iusznik i pr11yja-

merykańska w Paryżu zażada ~ciel. Do nich: przyłączyła się wolna Proga, wolna Sofia, wolny : 
ła od rządu francuskiego, by (T e/efonem z Pragi od naszego spec/o/nego wysłannika) 5Budapeszt, wolny Bukareszt i ten obraz przyjaźni ńarodów 
w pokojach hotelowyeh, 'l!iłj - Bankierom amerykańskim i Delegacja polska przybyła wego przy licznym udziale go-~wstrząmqł giełdami Londynu i New Yorku. 

mowanych przez delegatów frai:cuskim W:>_'koi:awcom ich do ~ragi w g~i:ach l'Oi?°- ści, robotników, chłopów i~ · Nigdy niczego podobnego nie było w E r · 
przybyłych na Kongres Pokn- wol! zdawało się, ze prze2 o- ludmowych. G<>sc1 polskich pmedstaw.icieli :Inteligencji!!! . . u opie. 
;u, ?.ainstalowano aparaty pod graniczenie. liczby wiz, i nie- serdecznie witali na lot~sku pracującej. Na obrady przy-~ Pol.~~a stała się po raz ~1erwszy. wielkim. państwem. zebraw-
słuchowe. dopuszczenie delegatow na w Pradze członek komitetu była owaeyjnie powitana de-;;;szy wokół Wars„awy wszystkich synow polskiego narodu, odzy. 
Rząd francuski wyraził gotQ Kongres Pol~oju w Paryżu i;io- przygotowawczego, prof. Na- legacja radziecka Ucząca 11~skawszy swoje odwieczne ziemie na Odrze, ·stajqc się pelnopraw­

wość uczynienia zadqść temu trafią S!lu.mić glo~ narodow. wra~l, dyrekt?r depart~n:ientu osób. Zwraca uwagę najlicz-znym gospodarzem na swoim morzu. Silna, samodzielna, demokrtr• 
żądaniu, jednakże personel Zapomtn:el! t1l!to, :-e do b1er cstwzec.1~słfwaoki~g~ . ~1~~er- niejsza delegacja ~hin D7mo-;:;1yczna Polska, to ]est wla.śnie to. do czego zawue dążyl potężny ' 
techniczny, który wezwany powro me mm1one1 przesz o - a n onnaCJl mz. a e o- kratycznych. Jak się dowiadu-"'naród rad ·e k" v h ·r . . ka . l" b · 
„nstał do zai'nstalowam·a apa- ct należą czasy, gdy imperia- raz przedstawiciele . Ambasa- jemy Chińczycy zwrócili się;:; . . . :n c. 1• ' c wi 1 zrzucema 1ar:mia pita istyczno·o szar· 
""' l"ś · d ·1· ł ś · t d J ki · W · · · d l ' -mczP] mewoli ratów podsłuchowych, odmó- i c1 rzą zi i ca ym wia em. Y po s eJ. Jm1enm e e- do konsulatu francuskiego w:.. · 
wił wykonania tego zarządzP.- Delegaci niedopus:rezeni do gacj! ?ols~ej na powitania Pradze o udzielenie wiz wjaz;.~ 11?". bardziej zachwiany będzie imperialistyczny drapieżca, tym 
nia i podał o tym do i:iublicz- Paryża zebrali się w wolnej odpowu:?ziała przewodnlcz~ca dowych do Francji, lecz otrzy:mocme1 zjednoczą się w przyjaznym sojuszu robotnicy i chłopi 
nej wiadomości. stolic:v Wolnej Czechoslowac,ji : delegaCJl Zofia N~łkows~a. mali W'Sfl.yscy . odpowiedź od-~I· ajów, które zbudowały i budują Socjalizm. 

Wiadomość ta wywołała po- i w Pradze obrad. uje część li Obrady tocz~ się w pięknie ~owną z codnyni<;zn~. zalece~~ Niech iyje i rozwija si~ W ol111p., Demokratyc:ma Polska/ 
wszechne oburzenie francu- Swiahiwego Kongre"u Pokoju. przybranej sal! czechosłowac- mem, aby 1eśh s:ię w teJ~ 
akięj opinii publicznej. Obrady te rozpoczęły się dzi!. k.ie'o Zgromadzenia · Narodo- · (Dookt}czenie na str. 2·e.) i .n. .2.AU..1.11!.ucI 

T 



Str. ! Nr. lOI 

D d · b• l l b ł b • dl "I h t • • Uchwały Komitetu Ekonomicznego 

nHg!J!~~~. !·zni~!~: ~~I\! l~~!U~g~t~ t~~Dw!!~~}Jtlel ,.~A~~~~!!,<~i:1!~~:~~~;r~~~:.~~,c~.r;.~:.;~ 
MOSKWA (PAP) - W dn iu wcx:lawych - gorących patr!o-

19 hm. w Pałacu Kremlowsk;m !ów socjalistynnej ojczyzny 
odbyło się otwarcie X Zjazdu wnoszą swój cenny wkład do 
.Radzieckich Związków Zawodo- waiki o przedterminowe wykona 
wych z udz'alem 1.343 de!ega- nie 5-lelniego planu stal'nmv­
tów. Są to przodownicy pracy sk iego, o przysp i ~szenie tempa 
przemysłu, transportu, ro!n"c- pracy na drodze do ·komunizmu. 
twa, nafrpsi i najwy.b!tn:e}si Po wybraniu prezyd ium Zjaz-
działac!e naukowi i kutturalni. du - burzliwe ok!aski d~lcga­
W:śród delegatów jest w!zlu zna !ów witają propozycję wybra­
nych stachanowców, bohaterów nia prezydium honorO'wego z 
pracy socja!istycznej, bohaterów generaliss musem Stn}incm na 
IZwiąz·ku -RaicMed~r,o. -:zde. 

Na zjeźdz 'e obecni są liczni Na tępnie zostaje U5talony 
goście, - de!egac: zagraniczni. porządek dzienny Zjazdu, po 
O twierając zjazd przewodn4.- czym referat sprawozdawczy o 

cz.ący xw i ąz·ków zawodowych dzi ałalności Rady Cenlr'11nej 
Kuźn.iecow, oświadczył m. in. Zw. Zaw. wygłosił Wasyli l\u-

X Zjazd .Radziec:k:ich Zw'ąz- źniecow. 
ków Zawodowych odbywa się Omawiając zagadnienie wspól 
w obliczu DOl\Vych, ~an:ałych zawodnictwa pracy, Kuźniecow 
zwycięstw O'Siągniętych przez stw'crdza, te objęło ono ponad 
naród radzieck' w walce o dal- 90 procent W"izystklch pracow­
sze wzmocnienie i potęgę nasze n1ków przemy!.lowych. 
go soc jali~-tycrncgo kr11ju, o Wzrost wydajnooci ,pra-;y po 
budow~ komunizmu w ZSRR. woduje nieustanną zwyżkę płac. 

Mamy prawo być dumni, że W 1wiązku z nawą zniżką C('n, 
mil:ony członków zw' ązków za wprowadr.on!! 1 n111rca br. re· 

nomicznego Rady M1nistrow roz Zw;:tzku ~połdz1e.czego, ~asa 1, 
alne płace w21rosiy dwukrotnle./losy świata zalet~. od woli na: patrzono projekt ustawy o_prze- syst.emu finansowego apołdzie~ 

Mówca przeciws tawia n!eu- rodów, a narody nte che' no.weJ dłużeniu terminu stosowania ulg c1osci. 
slann'e polepsr.ającej sdę sy.tu· wojny.. . . . inwestycyjnych, w odniesieniu do Scisłe powiązanie prac Powsze 
acji mas pracujących w Zw1ąz Radz ieckie z:w i ązłki z.awod~w~ niektórych inwestycji jak: odbu· chnej Organizacji „Służba Pol­
ku Ra<lziee-kim sytuację w solidaryzują si.ę. ze :wszyst~imi dowa, przebudowa lub budowa "Ce" z zadaniami Narodowego 
krajach kapitalistycznych, gdzie <lemokrat~cznymi związk~~1 }a nierucl~o".1ości, zało.ż('nie noweg-o ·~łanu Gospodarczego na r. 1949 
wzrasta bezrobocie, podnoszą wodo~vymi na całym 5"."'ec.e. przeds1ęb1orstwa itp„ dołtona· lowane zostało uchwal• 
się ceny ; n'eustannie spad.a P? które. walczą 0 polepszen.ie wa nych na obszarze Ziem Zachod- uregu . 
ziom życiowy klasy robotniczej. runko":' bytu . mas pracuiącyc~ nich. Komitetu l!konomtcznego, kt~ra 
I(ońcawą część swego ptze- w kra Jach ka.pita! stycznych kto Komitet Ekonomiczny przyjął ustala ramowe zasady. zatrudma"' 

mówienia Kużniccow poświęcił re walczą przeciwko narusze- uchwałę w sprawie zas.ad. sy~te nia ju~aków w z~kres1e realh:acjf 
dz 'alalności radziec-kich Zw! ąz- n:u praw demok_raty.cznych. mu finansowego przeds1ęb1orstw planu mwe~tycyinego, planu pro 
ków Zawodowych na aren e mię Radzieckie związki zawo®we pailstwowych, . pańshyowo - spół dukcji i robót dorywczych -' 
dzynarodowcj, podkre 1 lając, iż wnos.zą sw6j wkład do powsze- dz.ielczych i central spólclziek.z<?- trzydniówek. 
dz iałalność ta przeb:e~a w wa- chnej spra~y walki 0 pokój,. 0 państwowych • P?dlegl}'.ch M1n1- Prace lnwestycyjne wykony. 
runkach komp!ikują cej się sytu- zje~n?czenie i wz"'!ocn~enie .Je- ~ter.stwom: Gormc~\~a .1 Energe· wane przez brygady „S.P.", obej 
ac ji międzynarodowej. dnosCJ klasr .r~botntczeJ, ~t.ore tyki Przemysłu C1ezk1ego, Lek- b t r ·n drog-o­

Wzmaga s'ę wal·ka mi ędzy o· jest najwazntejszym waruni<1em kieg'o Rolnego i ·spożywczerro mą ro o y me 1oracyj e, 
bozcm imperializmu ze :-,• :mam! zwycięstwa ma! pracujitcych oraz ' Handlu Wewnętrznego"' i we, pra.ce prz! układaniu torów"' 
Zjednoczonymi i Wielką Bryta- • • . Handlu Zagranicznego na rok prace ziemne 1 wykonawcze prz~ 
nią na czele a obozem socjali· WARSZAWA (PAP). W zw!ąz 1950. budowle magistrall piaskowej; 
zmu : demokracji, któremu prze lkiu. z Kongresem R.adzl~~Jch Uchwala określa zasady rozli- przy budowie wodocl4gu ~ Brze 
wodzi Związek Radz'ecki Związ~ów Za;v~owych, .1 ~~ cze'ń między przedsiębiorstwami zinach Sląskich oraz osiedli ro· 
wielki kraj socjalizmu. rob

1
otn

1
.cza P<:>.sdki zam~m es 

0
°
3
. wytwórczymi a centralami dv- botniczych 1 fabryk. 

Kola rZ11dzące b!ok11 anglo- wa a icznymi epeszami sw e strybucy1'nymi pod'eglymi 1io •=--
• l' braterskie uczucia i solidarność . 'I c' t 1' z : Przedmiotem prac j~~aKOW.. w . amerrkańsk iego prnwadzą porl- d . 1 k'- b t . szczt'f!O nym en ra nym arzą . h akcJ'i trzydn owe<k t~ 

t k m. r ai·„ca do rozpętan i a z ra z1ec \ą "'są ro q ni czą. dom Przem"•łu I amac ,, 
Y ·ę. z ie z " · · ObraduJ'ące w dniu 20 bm. roz , '' · dą pr1.cde wszysfkim prace roz• nowej wojny światowej, lecz 

szerzone plenum zarządu głów- blórkowe I odgruzowanie, konser· 

N ł , . b . nego Związku Zawodowego Polskie uczelnie wacja dróg, zalesienia, prace me• a ca y SWlat roz rzm1ewa Wł_ók~iarzy prz~łało depeszę, w lioracyjne i regulacyjne. 
ktoreJ pozdraw1~ Kongres. - artystyczne Uchwala ta pozwoli ują~ w. 

Z Par1.,.:ra •. Pragi potężny głos pokos· u WCSP~ w Imieniu .30~ tysięt}'. do Kongre1m Pokoju ramy planowania wkład pracy 
'V"'- zor,:ramzowanych wlokrnarzy por · w Paryżu i w Pradze l d · · ganlzowanej vt · sk'ch. m o ztezy. zor „ (Dokończenie ze str. 1-ej) I Obrady cechuje pocy,ucle pe ków prezydium - pr1.edstaWl D<>św: adczerrle z.ahartowanego Do Prezyd;um M 'ędzyna- p .O. "Słuzba Polsce • . 

. wnośrł, ie zorganizowana wo- cieli Czechosłowacji, Chin, Ko rodoweuo Kongresu Pokoju · Ek · sl?rawie do konsulatu francus- la mllionów ludzi na całym rei, Węgier, Mongolii, Grecji w pracy i wa!ce radzieckiego „ Komitet onom1czny na wmo 
kiego. akredytowan~go przy globie ziemskim, zorgan!zowa Demokratycznej, Związku Ra- ruchu zawodoweg~czytamy w w Paryiu i w Pradze. sek Ministra Rolnictwa i .Reform 
rządzie Cz~ - Kai - Sze- na wola zwartego obo1u anty dzieckiego i Polski. depeszy zarządu głównego Zw. Profesorowie i mlotltle\Ż Rolnych p9wziął ?Ch~alę. w spra 
kaN li jd . 1 tN eh imperia.listycznego ze Związ- z ramienia Polr.ki zasiada- Z;iw. Wt. wskazuje nam skutecz ~~u~ir~Jy'\'tyc:iyy~~zyc; ~~~~i-, wie szkolenia samtariuszhw i te. 

a s~ :ma ~Je s ę . e . kiem Radzieckim na czele, po ją w prezyctiu~ Kongresu ną drogę w walce o realizucję chników weterynaryjnyc · 
delegatow K?re1 Poludr:1oweJ tra.fi sparaliiować t spara.liżu- Praskiego prof. dr. Stanis:ław naszych planów g06podarczych, w'erząc głęboko, że m;ędz.y W bieżącym roku uruchomia· 
oraz delegacJa Korei Poł;1'?c~ je knowania podżegacay wo- K 1 , k' kt U . _ w walce 0 budowę sacjali zmu w narodowy sojusz sił pokoju ne zostaną szkoły zawodowe tr 
nej. Nadto 4 przedstawic1eh ·enn eh u czyns 1

' re .. · or mwersy. p ' z K · zniweczy plany . podżegaczy t ł · t Mongolskiej Republiki Ludo- J . Y • • tet~ Wrocł:i-wiok1ego, Andr:ie.J o.sce. yczymy ongresowi pu licealnego dla ksz a centa e-
wej. z radzieckiej strefy oku .Pierwszy _dz;en. obrad :wypeł WoJtkowsk~, prof. Uniwt>rsyte WCSPS jak najbardz:ej owoc- wojennych, przesyłają u- chników weterynaryjnych. 
pacyjnej Niemiec przybyło 20 mły. przemow1en~a powitalne, tu Lubehk1e~o oraz red:i.ktor nych obrad, k!óiych przeb'.eg czcstnikom Mi~dzynarodo• Kom.itet Ekonomiczny rozpa· 
delegatów. Delegatom stref za m. m. prze.wodmczącego Cz~- Ostap Dłu~kl. śledz l .z uwa~l!. n'e ty!ko . k)~sa '''f'i>;o Kongre5u Pokoju wy trywal ;ównież spra.w~ zorga· 
chodnich Anglosasi oraz Fran chosłowackiego Zgr~madzerua Przyjęto ponadto wniosek, robotnicza Zw1ą7.ku Ra<lz1c-: ... 1e. razy solidarności. niiowania przez M1msterstwo 
cuzi nje pozwolili na wyjazd. Na!odowego, J?hna i ?rzew:o- aby porządek dzie.'1ny obrad go, ale również klasa robotni<'za Wyższa Szkoła Filmowa Rolnictwa i Reform Rolnych za 
Delegacja węgierska liczy 10 dmczącego Z~ązku L1teratow Kongresu Praskiego był ide:i- całe~o świata. (-) Dyr. Toepl:tz pośrednictwem P. G. R. wypasu 
osób, albańska 3, z delegacji Czechosłowackich, Jana Drdy. tyczny z porządkiem obrad , Depe.1Sze po;'ta!~~ prze:;~ Wyższa Szkoła Muzyczna bydła rzeźnego w okresie let. 
rumuńskiej przybyło 18 osób. W pierwszym dniu obrad u $wiatowego Kongresu w Pa- rowniez zarzą Y g ?wne ~ ' ( kt ł nim br. 
Dotychczas prz;ybyło 13 dele- chwalóno również protest s~ie ryżu. Zw. Za.w: Metalowcow, Zw. Zaw -) Re or , . 

1 
W celu dostosowania organi· 

gacji, w tej liczbie delegacja rowany do rządu francuskie- Następnie dokonano wybo . Robotmkow Rolnych, Zw. Zaw. Kaz.mlerz Sikorsk I zacji Przedsiębiorstwa Państwo-
Miądzynarodowego Związku go przeciwko odmo.wie ~dzie- ru członków k~mi~ji mandal S~mo.rz.ądu Ter~tori11lnego, .Jak Wy!sza Szkoła Sztuk weg? .„Film Polski" do usad; 
studentów. Przybycia dal- lenia delegatom wiz WJazdo- towej i redakcyJneJ. r~wmez szer;g innych z:w1ąz· Plastycznych wynikai:icych z potrzeb gospv-
i<zych delegacji oczekuje się wych do ~rancji oraz wybra- W koi:iisji mandatow~:l re- kow i zakladow p:,~cy, m. in. za (-) Dyr. Stefan Wagner d~rki planO\i·i;j. Komitet Ekono-
w czwartek. Spodzfowany je6t no prezy~hum, do kt6re~o po- prezentu.]~ Polskę górnik - ł,~ga ~uty „Polco; fabryki Ce- ~yższa Szkoła Teatralna I m1czny po~z1ąl u~hw:i:le ?' spra 
przyjazd również 2 członków wołano Jako przew~dmcząc<>- przodownik pracy Jan Kola- 'elsk1e~o, warszawscy tramwa (-) Rektor \.eon Schiller l wie. nowe i orgai:itz~CJI fmanrn-
prezydium Kongresu w Pary- go, posła J. Drdę, a Jako człon sa. jarze l m. · wei tego przeds1ęb1orstwa. 
żu. -, Aby zapewnić należyte warun-
Cała Praga tonie we !la- s e ł d ł e I I ki dla sprawniejszego przeprowa 

;i~~:~!:~t~~~u~~~~~~ w1a pracy o rzymu „e s owa. ~y~~ia:i{~~t::~!~z~~f:~t~ 
czyimę, W2mlacniasz pokój!" R /' • b · , p · • h · bk . d stemem finansowym, l(omilet 
Napis ten godzi w amerykań- eo IZOCJO ZO OWIQZOn 1erwszoma}OWyC postępuje szy O naprzo Ekonomiczny przyjal uchwałę, 
ską ideologię kosmopolityzmu, PZPB S lob. Gulaj. Osiągnięcia pier-1 tow. Seweryniak - nie od- I ZAKŁADY PRZEMYSŁU która reguluje .sprawy pokrycia 
usiłującą obezwładnić masy Z 11!1 proc. podniosłam swą wszych dni kwietnia pozwala- chodzimy ani na chwilę od ODZIEŻOWEGO wydatków, przeznaczonych na 
pracujące i skłonić je do rezy wydajność pracy do 120- ją przypuszczać, że zobowiąza warsztatów i dlatego wyso- Sprawozdanie produkcyjne k:ip!talne remonty~ 
gnacji z suwerenności pań- oświadcza tow. Józefa Szew- nia ilościowe wykonamy. kość naszej produkcji zbliża z 14 kwietnia wykazuje wy­
stwowej i bud~W)_' lt;p~zego czyk, tkacz.ka odznaczona Zło- - Lecz nie tylko zobowiąza się do liczby 118 procent, któ- konanie planu w 57, 86 pro­
bytu w~ wła~n~J ?JCZyzme na tym Krzyżem Zasługi. nia ilościowe - dodaje maj- rą postanowiliśmy osiągnąć. centach. Znaczy to, że załoga 
rze~z . 1mpenahstov~' amery- Lecz na tych osiągnięciach ster Górski. - Również w Młoda tkaczka Mirosława dotrzyma zobowiązania, że 
ka~sk1c~. Inne napisy po~kre me poprzest~nę. Czyn 1-szo walce o jakość możemy się po JarOŚik systematycznie zwięk- plan kwartalny zostanie zr~­
ślaJ~ rmę_dzynarodow~ sohdar majowy rozpoczął swą walkę szczycić pięknymi rezultatami. s:i:a swoją produkcję, 15-go alizowany w miesiącu kwiet­
nośc ludo~ w obrome ~rvi;a- o dalsze osiągnięcia w produk- Nasza prima w marcu wyno- wykonała już 115 procent niu w 40 procentach. 

PoUcia b'okuie 
siedzibę Zw. Zaw. 
w Argentynie 

łe~o. po~oJu. Wyczuwa się wy cji. Jestem pewna, że nie dlu- siła 57,5 procent podcz..as gdy normy a już niedługo osiągnie - Dzięki głębokiemu zrozu 
razme, ze KONGRES W PA- go będę mogła się poszczycić pierwsza dekada kwietnia 118, do których się zobowią- mieniu ważności sprawy przez 
RYŻU I OBRADY W PRA- wykonaniem planu w 125 pro- przyniosła podniesienie jakoś- zała. całą załogę, d7ięki · racjonal-

NOWY JORK (PAP) -
W mieście Salta (Argentyna) do 
szlo do poważnych rozruchów, 
w cr.a~·e których 4 osoby po­
niosły śmierć, a około 20 zosta 
Io ciężko rannych. 

DZE STANOWIĄ JEDNĄ NIE centach. ci do 72 procent. PZZPP I oddz'ał 1 nemu wykorzystaniu i .rozm!e 
ROZERWALNĄ CAŁOSC OR - Wzrost ?rodukcji z 118 Tow. Kołaciński majster a- szczeniu kadr - mówi salo-
GANICZNĄ. na 120 procent mówi młoda PŻPB 1 utomatów pończosznic:i:ych wa tow. Kusiak Władysława 

W mieście panuje ogromne tkaczka Aleksandra Stefaniak Po przyjęciu zobowiązań ze- wraz z tow. Blumenta!em i Ka- .__ podniosłyśmy na każdej nie 
ożywienie. Chwilami wyd1je - zawdzięczam sumienne.i społy tow. Seweryniak i tow. cprzakiem dotrzymują swych mal taśmie produkcję z 120 
się, że w Kongresie bierze u- pracy, stałemu dozorowi i kon Wierszeń ruszyły do wzmożo- zobowiązań. Wprawdzie już na 130 bluz, z 130 na 140 par 
dział cała Praga, tak żywo in troli warsztatów. nej pracy. Tablice wykonania dawno wyczerpał się w maga- spodni dziennie. 

PoJ..::ja argentyńska I wojsko 
iajęly siedzibę zwiąików zawo 
dowych. Powodem represji poi: 
cy jnych byl fakt ogłoszenia 
strajku przez li zv.•iązków u• 
wodowych w prowincji Salta. 

teresują się wszyscy miesz- PZPB 1'7 planu codziennie wykazują zynie zapas igieł do maszyn - Te osiągnięcia zapocząt-
kańcy Pragi przebiegiem ob- - Nasza średrua produkcja coraz nowe rezultaty i osią- stopkowych, lecz maszyny pra kowane Czynem 1-szomajo­
rad, rozpytując się o szczegó- w pierwszej dekadzie kwietnia gnięcia Nowej Tkalni. cują nadal. Majster Kołaciń- wym będziemy nadal rozwi­
ły napotykanych delegatów i wyraża się liczbą 120 procent - Nie opuszczamy ani je- ski poprawia stare zużyte igły jać, umacniać i utrwalać -
dziennikarzy zagranicznych. - o.świadcza majster tkacki dnego dnia pracy mówi i reguluje bieg maszyny. mówi taśmowa tow. Wejman. 

W. Ażaiew 119 

Daleko od Moskwy 
- Staram się oddziaływać na nich osobistym przy­

kładem - uśmiechnęła się Tania. Zrobiłam się wycho­
wawcą, stosuję wychowanie rygorystyczne z zwykłym 
i przenośnym znaczeniu tego słowa: jestem bardzo suro­
wa. Przyzwyczaili się myć śniegiem, pić lodowatą wodę, 
spać bez worków. Zmuszam ich do uprawiania sportów. 
Nie pozwalam na.rzekać i skarżyć się. Tłumaczę im, że 
wszystkie nasze trudności są niczym. w porównaniu z ty­
mi, jakich doznają żołnierze na froncie. Kola jest zu­
chem, cieszy się tu u dzieci wielkim autorytetem - bez 
niego opadłabym chyba z sił, - spojrzała z wdzięczno­
ścią na Smirnowa, który dorzucał chrustu do ogniska. 

Tania zdjęła rękawice, aby poprawić włosy. Beridze 
ostrożnie ujął jej spuchniętą, czerwoną rękę z połama­
nymi paznokciami. 

- Jeszcze dobrze, jeśli nie ma wiatru, - mówiłą da­
lej Tania·. - Gdy zrywa się wicher, tu zaczyna się pie­
kło, często zrywają się druty i trzeba po kilka razy za­
wieszać ten sam kawał :przewodu. I zawsze ktoś musi 
~ sobie odmrozić. Czasem widzę. że dzieci omal gło­
~o nie '()łaczą. 

- Doskonale pracujecie, Tatiano Piotrowno - z uczu- myślną dobrocią, nie głaska ich po główkach, kiedy 
ciem powiedział Beridze. Już przeszliście więcej niż po- trzeba i nie trzeba. 
łowę drogi. Możemy uważać to za rekord. Dał jej kilka Kola Smirnow siadł na stosie chrustu i uważnie przy-
rad. Wąsy i broda Beridzego znów stały się czarne. glądał się Aleksemu. · 
Oczy jego czule i smutnie patrżyły na Tanię, taką ko- - Rozmyślałem często nad· tym, jaki powinien być 
biecą w jasnym futerku przepasanym rzemykiem. Z uwa-. stosunek kierownika do swoich podwładnych? To trze­
gą spoglądała na Beridzego. ba koniecznie sobie uświadomić. I doszedłem do wnio-

- Jesteście zbyt dobrzy dla mnie, Jerzy Dawydowi- sku, że żyjemy i pracujemy w trudnych czasach, w bar­
czu, - odezwała się Tania, odrywając oczy od ognia. - dzo skomplikowanych warunkach - i nie można wycho­
Batmanow jest ze mnie niezadowolony, powiedział' na- wywać ludzi sztuczną dobrocią „na pokaz". Jestem ra­
wet dzieciom: „Macie zbyt dobrą kierowniczk~!" Dlacze- czej za „chłodnym wychowankiem" - uśmiechnął się · 
go on na człowieka zawsze napada? Czy to jest taki sy- Aleksy. - A ty, Tatiano Piotrowno, zapewne już zr<r. 
stcm? Staram wyobrazić go sobie w domu, wśród ro- zumiałaś, dlaczego Batmanow mówił do ciebie szorstki­
dL.iny. Żona na pewno boi się go. Czy to szkodzi, jeśli mi słowami? 
się jest dla ludzi dobrym i mówi im się czasem przy- - Swoją surowością chciał usprawiedliwić przed dzie-
jemne słowa? ćmi jej surowość - powiedział Kola Smirnow. 

- Jesteście niesprawiedliwa dla Batmanowa. Rodzi- - Zupełnie słusznie! - potwierdził Aleksy. - Są 
na jego pozostała na Krymie, - odrzekł z wyrzutem matki, które tylko całują i pieszczą swoje dzieci, po­
Beridze. Nie znał jeszcze wiadomości, jaką otrzymał Wa- zwalając im na wszystko. A są też matki, które są dla 
syli :Maksymowicz. dzieci surowe ,karzą je, a całują rzadko, głównie wtedy1 

Tania opuściła głowę i natychmiast ją podniosła: gdy dzieci śpią! One nie tylko kochają, ale i wychowu~ 
- Tym bardziej powinien łagodnie odnosić się do ją. Głosuję za surową matką, która w stosunku do dzie-. 

ludzi. ci przejawia nie tylko serce, ale i rozum. Jej dzieci -
- Łagodnie? On powinien być raczej sprawiedliwy to wierne dzieci! I kochają swoją surową matkę wcale 

dla ludzi. I dobry, ale w duszy, nie tylko w słowach, - niemniej!... O rety! - .zawołal Aleksy. - NiechcąCJ.: 
wtrącił się do rozmowy Aleksy. - Według mnie - Bat- wvał-OS.i.lem cała mow~ · _; „ manow jest dobry. On ludzi ludzi. ale ni~ psuje ich bell 'tł. a. a>' "· 

• 
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Pod znakiem Biały gołąbek pokoju, reprodukcja dzieła Pabla Pi- cięstwa ich awanturnicza wo--mllionową rzeszą zwolenników 

casso, zdobi dziś mury domów naszego mlsta, tra.mwa.je, jenna polityka. Zwycięiymy pokoju na całym świecie. 
wystawy sklepowe. I "!S'f'YSCY wiedzą, że Swiatowy Kon my - ludzie pracy, Tow Zof ·1a Kub. eka· 
gres Pokoju rozpot!zął 1uz swoje obrady, że przedstawi. N I 
Ciele W8ZyStkich narodOWOŚCi, ?8S i Wyznań, rlOKUmen• as.ze p any- I . I 

~uJą w Paryżu I Pradze swoją wolę ocalenia lud1koścl - Jestem pewna - móvvi 
raz na zawne oo groźby wojny. db d ob. Zo'.fia Kubicka, ekspedien-

Mleszkańcy naszego miasta są całą duszą z 8-mfo to Q U QWC tka w sklepie spożywczym 
osobową delegacją, która reprezentuje kraj nasz na PSS Nr. 56 - że Kongres Po-
Swia.towym Kongresie Pokoju w Pa.ryżu. Są całym s•!J'· I' dobrobyt ko.iu ostatecznie przekona pod 
cem z 30 delegatami Polski n.a. Kongresie w Pradze cres żegaczy wojennych, że wtedy 
kiej, Nie chcemy Już więcej wojny - taka Jest wola mówi ob. Jan Wdowióski gdy robotnik, chłop, inteligent 
całego nasz.ego społeczeństwa. sierżant MO wojny nie chcą, kapitaliści nie 

N• h • I Oto głos sierżanta - poo- patrafią jej wywołać. 
1e c cemy wo1ny ch~rążego Milicji„ O~ywateł- Tow Jan Łuczak· 

stwierdza tow Kalinowska z PZPJG Nr 8 skiej .Jana Wdowms~ieg~: • • 
• Kazdy obywatel Wle, ze na- - Cześć delegatom na Kon-

wstrętna jest myśl o wojnie sze plany gospodarcze i poli- gres PokoJ·u, którzy przybyli 
kobietom. Nie chcą bowiem tyczne wykluczają całkowi-
traolć mężów i synów. Chodzą cie politykę agresywną. Nasz z krajów kapitalistycznych nie 
jeszcze po świecie mlllony in- budżet przewiduje ogromne bacząc na grożące im w „oj-
walldów. Oni przede wszvct- • ó' czyźnie" prześladowania i re-

J ~ sumy n" rozw J naszego prze- presje. Swą obecnością na 
kim nie głtcą nowej wojny. mysłu, na odbudowę zniszczo Kongresie dowodzą naJ'lepiej, 

- Tak Jest w całym świe- nych miast i wsi, na budowę 
cle. Podregaeze wojenni nie szkół, uniwersytetów, szpitali, że kapitalista i działający z 
znajdą posłuchu w swych kra domów wypoczynkowych. Na- jego upoważnienia awanturni­
jacb. Zna,Jdują go natomiast sze plany gospodarcze 3 i 6_ czy minister, to jeszcze nie ca 
lud:r.łe tego pokroju, co Toglla- cioletni przygotowują nam ły naród - oświadcza tow. 
tti, Thorez l Wall&<le _ ci, któ i k ł ś, . j Jan Łuczak, tramwajarz za-

P e ną przysz 0 c, zapewma ą trudnlony w punkcie sprzeda­
rzy wypowiadają się i walczą dobrobyt dla mas pracują- ży abonamentów. 
przeciwko wojnie. cych. Możliwość realizacji 

Jestem przekonana, że tych planów da nam tylko po 
Kongres Paryski zadecyduje o kój. I dlatego o pokój musi­
losach pokoju. Sześćset mllio- my walczyć i walczymy. 

Konduktorka 
Maria Staniszewska: nów głosów, wśród których My, funkcjonariusze M.O. 

przeważają głosy ludów, wy- możemy śmiało powiedzieć , że 
krwawiony<'h przez wojnę, nie w walce o pokói niemały bie- - Przez Kongres Paryski -
może przeminiłć bez echa. rzemy udział. Pilnujemy bo- do trwałego pokoju, a przez 

- Uważam, że nasze radio wlem, by w społeczeństwie pa pokój do dobrobytu - mówi 
' - Nie wierzę w Wl)jnę. Wie f prasa za mało jeszcze mó- nował ład i porządek, zwalcza konduktorka tramwajowa nr. 
nę natomiast mocn.J 'Y. mJę- wfą ł piszq, o pokoju. Trzeba my wszelkie objawy korupcji, 288 tow. Maria Staniszewska. 
dir.ynarodGWJt 11olida.r&os~ kia- więcej. Cały świat musi wie- bierzemy udział w tępieniu - Sądzę, że jestem wyrazi­
ay robotnleze.l. Wiem. ze lu- c!z!eć, że my nie chcemy woj- elementów antypokojowych. cielką wszystldch kobiet Pol­
dzle pracy, bez wz~ledo na ny, ł te nie chce jej inden I możemy śmiało powiedzieć , ski i całego postępowego świa 
P.rzekonanifł połityc-in~ •. nie\ cdowiek pracy na całym świe że walka na tym odcinku jest ta, jeśli powiem, że w Kon-
c:acą wo3ny, a szczeg'llnie cie, .1uz prawie wygrana. Społe- gresie Paryskim widzę walkę 

\ .li • czeństwo nasze stanowi dziś i troskę o lepszą i spokojną 

Nakręciłem - ei ja sobie wczoraj swój „Supernon~lus~ltra!e 
lefun.ken", 11 tu odra:u dobiega moich uszu żałosna ruezm1.em1e 
piosen.ka: 

Hej • Żłl ino, fijołecku leśny, 
cemu zeli się nie o zwinął wcefoiej, ·" .r~ 
jenoś cekał jaze rosa spadnie, ;~~; 
jaz listecek zwiędnie i opadnie.„ , ., • . 

Nie wiem, jak tam właściwie wygląda sytuac1a, 1eśli c~Odzl e 
tegoroczne „fijołecki leśne" lecz, bez względu na tę okolr.c:mo!ć, 
myślę, iż w sprawie fiołków nie ma powodów do'. i~ tak !'~ 

wiem, pesymizmu. Albowiem w in.nych. rejoryich kwiatki te biezq 
cej wiosny bardzo obrodziły. Ot, np. - jak o tym ogólnie wia­
domo - rozwinął się wspaniale fiol.„ w głowie b. ministra woj. 
ny Stanów Zjedn.oc:onych, Forrestala. Znakomity ten mąż atanu 
tak podlewał swojq mądrq łepetę „czen.vonym niebezpieczei\. 
stwem", ai mu się w końcu intelelct „zazielenił". Opróc'Z tego -
jak utrzymują - powodem chysia mister • Forrestalowego by 
la rozpętana przez niego samego działalność „ochronna" ame­
rykańskiego Federalnego Biura Sledczego (F. B. I.J. Ponoć imł 
Forrestal nawet do :goła prywatnej ubikacji nie mógł się udać 
bez nadzoru - F. B. I... 

W tych dniach rozpoczął w Paryżu !łWoje obrady ~wlatowy 
Kongres w Obronie Pokoju. lak wiadomo, minister francuski 
Moch okroił w bezprzykładny spo~ób listy zagran.ic:mych dele­
gatów na Kongres, ograniczając knrykaturaln.ie ilość wiz wjazdo­
wych, bądź - niektórym delegacjom - tych wiz w ogóle odma­
wiając. Ot. np. 40 delegatów chińs1.·ich odb,·lo podróż, wynos::q· 
cq około 9.000 km. po to, by się dowiedzieć ..• że tyll,o 8 z nich 
mogło przybyć na Kongres. A.rgentyn·a, Brazylia i Indonezja nie 
otrzymały ani jednej wizy wjazdowej. W liście polskiej delega· 
cji p~n.u Mochowi nie podobały się nawet nazwiska„. pisarzy ka 
tolicldch i rektorów uniwersytetów. 

I czego wlcdciwie tak zląkł się minister Moch? Czy ten strach 
przed pokojem. i pr::ed jego orędow11ikami nie przypomina 
rzeczywiście jakiego.< obłędu? Wydaje się, te strach ten mntna 
wytłumaczyć tylko w jeden spo.~óh: potltegacze u•ojenni bo,iq 
się, że Kongres Po1:oj11 i te (,()0 milionów ludzi za nim stoją· 
c~·ch może pol:rzyt01rnć ich plany. 
I ten ich strach jest zupełnie uzasadniony. E. Tam „7 01na to •Io - zwarty front wraz z wte1oset- przyszłość dla naszych dzieci. 
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a ze złem musimy walczyć! J k PZPB N 3 1· · b · · 
-•twierdza robotnik tow. Bocheński a r rea 1zu1q swe zo ow1qzan1a 

my wychowa„ nowych uczo­
nych, lekarzy, ł Inżynierów na Podniesienie jakości - czołowym zagadnieniem 
miejsce tych, których wymor- TKALNIA ELEKTRYCZNA Mamy nadzieję, że przy takiej ka sytuacja, że materiał, jaki 
dowal okupant. Nasze dzieci Od czasu ogólnego zebrania, ścisłej kontroli, przy odpra- otrzymujemy z tkalni, zakwali 
musq;ą więc uczyć się w spo- na którym zakłady nasze po- wach majstrów i oddl'iałów, fikowany na przykład na 70 
koju, nie myśląc o tym, że mo djęły zobowiązanie przedter- przędzalnia nasza wkrótce po procent primy, oddajemy po 
że przyjść dzień, w którym minowego wykonania planu kona dotychczasowe trudnoś- wykończeniu jako 50 procent 
ich piękne pia.ny i za.mierze- trzyletniego, w tkalni naszej' cl pierwszego gatunku. Podczas 
nia na przyszłość zostaną mi- wzrósł zapał do pracy. Skut- Edward Kłys wykończenia wychodzą bo-
weczone. kiem większej dbałości 0 ja- kierownik biura przędzalni wiem na wierzch różne ukryte 

- Pragnę, by słowa, które kość produkcji podniósł się TKALNIA ODDZIAŁ B błędy. Szczególnie uwidac~nia 
padną z trybuny Kongresu Po nieco procent pierwszego ga- Na naszej tkalni nie może- się to na białym towarze. Na­
koju w Paryiu, były do§ć moc tunku, ale braków wciąż jesz- my pochwalić się żadnymi 0 _ si pracownicy są więc pokrzy­
ne, aby zmusić podżegaczy wo cze jest dużo. w ostatniej de- siągn:ięciami. Rrzeciwnie, pro- wdzeni z winy pnędzalni 1 
jennych do za~rzestania krwa kadzie marca „wyrobiliśmy" dukcja pod względem jakościo tkalni. Ostatnio zorganizowa­
wej propagandy. 63 6 procent primy 32 3 pro- wym bardzo spadła. Podczas liśmy więc zebrania, na które 

I wierzę, te sił~ potężnego ce'nt sekundy, 4,1 p~oce~t bra- gdy w styczniu mieliśmy 56 wzywamy przedstawiclieli o­
~~lą.zku Radzieckiego i kra- ków. Zbyt rzadko organizuje rocent primy i jeden pro- bu tych oddziałów i wykazu.le 
Jow demokracji lud11Wej, we się u nas odprawy między od- ~ent braków w lutym sytua- my im ich błędy. Może taki 
współdziałaniu z pragnącą po- działowe, na których przecież cja uległa d~lszemu pogorsze- system przyniesie wreszcie 
~oju kia.są robotniczą całego można by omówić z tkaczami niu. Przyczyną tego stanu jest podniesienie jakości na wykoń 

- Nam pokój potn.ebny, ja~ swiata zmuszą osta.tecmie Im- wszystkie niedociągnięcia. Nie niewłaściwy stosunek do pra- czalni, która przecież ma „os­
PGwfetrze. Musimy odbudowac \perlallstów do rezygnaeji z ich raz zdarza się jeszcze, że o- cy niektórych majstrów oraz tatni głos" w produkcji. 
ru:sz izniszcrony kraJ. mum- zbrodniczych planów. trzymujemy złe osnowy z wi- duża ilość niewykwalifikowa- Edward Markiewicz 

B d • • ny przędzalni lub krochmal- nych tkaczy. Część młodych brakarz u u Iem V I I w or .zy my ni. Duża ilość braków powsta- tkaczy bagatelizuje sobie bar- UWAGI I WNIOSKI 
je skutkiem tego, że na tkal- dzo pracę i nie pl'U!strzega PZPB Nr. 3 zd?były w ro-bo Wierzymy, że pokój zwycięży ni naszej szkoli się obecnie 117 dyscypliny. Uważam, że orga- ku ubiegł~ p1e~szeństwo 

mówi robotnik drogowy tow. Mikołajczyk uczniów, których produkcja nizacja Z.MP powinna poważ- w . przemysle włókienniczy~ 
- pod względem jakości i ilości nie o'mówić tę sprawę z naszą koncząc swój plan produkCYJ 

Tow. Mlkoła.joo:yk, robotnik we domy dla ludzi pracy, pozostawia wiele do życzenia. młodzieżą ażeby ich iekko- ny . na dzień 15 grudnia. .Rok 
MZK, pracuje wraz z towa- wspaniałe gmachy publiczne, Większa czujność na przędza! myślność 'nie podrywała pro- b.1ezący jedna~ nie zapo~1ada 
nyszami na ulicy Andrzeja zakładamy wygodne szerokie ni oraz pomoc udzielana nie- d ·kcji się dla zakładow „bawełman<?j 
Struga. Z~iast do~ych~zaso- ulice -:- aby .to wsz!stko ~le- wykwalifikowa'nym tkaczom u · Michał Ozdoba trójki" zb~ pomyślnie. 
wych „kocich łbów' . ulica ~ gło zmszczemu w ciągu kilku ze strony majstrów i przodo- braka.rz tkalni koreSDondent ~pra:Vdz1e d~tychczas . co 
otrzyma nową nawierzchnię dni wojny? wników zespołów, zapewni na „Głosu". do 1lośC'l produ}tcJi nie ma zad 
kostkową. Łdpaty i oskardy Budujemy I tworzymy dla- szej tkalni lepsze wyniki. nych :zastrzeżen, w marcu p:::"!ę 
migają szybko w rękach ro- tego, że pragniemy gorąco po- Maria S'l:umska WYKOlQ°CZALNIA dzalme wykonały plan w 
botników. Spieszą się, aby jak koju, l wierzymy, że pokój ten korespondent Głosu Rob. ODDZIAŁ A 109,87 procent, tkalnia w 
najprędzej ukończyć pracę i będzie utrzymany. B~dujemy PRZĘDZALNIA SREDNIO- Wykończalnia nasza najwię- 101,83 procent, wykończalnia 
oddać ulicę do użytku mias- sobie dobrą przyszłosć. Tak PRZĘDNA ODDZIAŁ A cej cierpi z powodu tego, że w 116,54 procent. Pod wzglę-
ta. Jak my, my§lą miliony ludzi W b' ł . . d ~ko zarówno w przędzalni, jak i dem jakości jednak pro1fokria 

Tow. Mi~ołajctyk słusznie na świecie, którzy nie wyle- nałe uw~i~im 0~~:~~~ n~sze w tkalni niewłaściwie kwall- ~,trójki" pozostawia dużo do 
~łumaczy, ze ta praca - to czyli jeszcze ran, jakie za.d~- samoprząśnice obrączkowe, fikuje się towar. Powstaje ta- zyczenia. W marcu tkalnia o-
je~t właśni~ wkład w og~lne la im ostatnia wojna, ł kto- które w'konały plan w 109,43 
dzieło pokoJU. ~o to bowiem rzy mozolnie tworzą sobie 1-0- proc. Takiego sukcesu nie pa- Społecznos' c' radz1"ecka czci· pam1·ąc' pracują r~botmcy w fabry- we życie oparte na silnych mięta nasza przędzalnia. Osią-
kach, chłopi na r?li, ~by plon pokojowych fundamentach. gnęliśmy go dzięki nowej u-
sw~go wysHku zb1erac w spo- I my, ł te 1etkl milionów mowie zbiorowej, współzawod wielkiego kompozytora polsłdego 
koJnej i szczęśliwej p~zyszłoś- l~d~ na świecie - do wojny nictwu i ostatnim zobowiąza- , h · 
cl. Czy po to wznosimy no- me dopuścimy! niom. Odsetek wyprzędu wy- Uroczystosci c opinowskie w ZSRR 
N • d ' 0 niósł w marcu 89 procent: Społeczeństwo radzieckie 1e opusc1my <?d 25 marca zast<?S?Wal~~h obchodzić będzie uroczysc1e 

d • • hstę błęd_ów, kwahfikują Y setną rocznicę śmierci Chopi-
0 nowe1 wo1ny przędzę Jak<;> b;a~. Prządka, na. Państwowa Filharmonia 

która popełmła Jakiś błąd, m.u Moskiewska zapowiada cykl 
- stwierdza ob. Helena Kaczmarek-sprzedaw- si wpisać go na .lls~ę i podpi- koncertów, obejmujących ca-

cz ni azet sać s.woim nazwis.kiem. łą twórczość Chop·ina. Progra-
y g . . Na.1gorzej _pra~uie u nas ob- my dwóch koncertów sym!o-

Helena Kaczmarek, sprzedaw Są u. mme w kiosk1;1 gazE7tY !sługa wrzec1enmc. Od począt- ni.cznych w wielkiej sali Kon­
czyni gazet przy ul. Piotr- zag;amczne - i na mch wid- !tu lutego maszyny ~.~ uzu~ł- serwatorium Moskiewskiego 
kowskiej. 92,. przegląda właś- n~eie gołąbek - symbol P?- niono „skrzydełk~m1 , dzięki zapowiadają wykonanie utwo­
nie św1eze pisma, które przy- koj~. J_asnym jest dla na.s, ze czemu . uruchon;10ne ~ostały rów fortepianowych Chopina 
noszą wiadomości o rozp~czę- kap1tahs~m, ~tórzy P?dzega- wszyst~e wrzeciona .. Niektóre z towarzyszeniem orkiestry. 
ciu obrad Kongresu PokoJil. ją do woiny me uda się ode- prządk1 przyzwycza.1one do- • 

wyroi wykonaI1'e zostaną. tak­
że wszystkie utwory kameral­
ne i wokalne Chopina. Zatem 
we wszystkich klubach, pała­
cach kultury i parkach zorga­
nizowany zostanie cykl popu­
larnych prelekcji poświęco­
nych życiu i twórczości 'wiel­
kiego kompozytora polskiego. 
Prelekcje te połączone będą z 
koncertami w wykonaniu naj­
lepszych pianistów radziec­
kich. 

sięgnęła 61 procent prlmy 1 ł 
procent braków, wykońc~ 
nia zaś 45 procent primy t I 
procent braków. Poprawa ~ 
~thpiła na obu przędza ln~i> tł!, 
gdzie prima dochodzi do eo 
procent. 

Jak wynika jednak z kore~·­
pondencji tow. Ma,·k:ewicza, 
zarówno przędzalnia, Jak i 
tkalnia niedokładnie kwalifi­
kują swój towar, podwyższa­
jąc primę. Warto tutaj d.:i ·foć, 
że .ledną z przyczyn niedbałe­
go kwalifikowania przęd;.y 
jest bezsprzecznie nie\vlaściwe 
uposażenie brakarzy przc;d m i­
ni. Dyrekcja Branżow'.l. obie­
cała sprawę tę zał'ltwić. le.-:z 
dotychczas nie spełniła obi.et­
nicy. 
Nie jest bez winy i wykończal 
nia, w której następuje duża 
obniżka odsetka primy. I tu 
znów przyczyną jest !:>rak wy 
kwalifikowanych sił. Tym wi ę 
kszy obowiązek ciąży więc na 
majstrach i przodown ikach 
zespołów „bawełnianej trójk'.", 
którzy powinni pouczać mniej 
wykwalifikowanych pracJwni 
ków. Niestety, znaczna czi;ść 
majstrów „trójki" nie p.1jm•J­
je jeszcze w ten sposób swych 
obowiązków, za co pon·1si '"i­
nę i dyrekcja techniczna, któ­
ra zbyt liberalnie patr:ify 'Ila 
te rzeczy. Mało aktywr1a była 
tei dotychczas orga'1'zvcja 
ZMP, której tyl~o 6-c!:.t cz~''n 
ków brało udział we w•pół­
zawodnictwie. Ponieważ mło­
dzież stanowi duiy odsetf·k <'a 
łej załogi, ZMP powinien zoi:-­
ganizować młodzieżowe bry- · 
gady produkcyjne, kłó~·e rGz­
poczęłyby kampanię o jakość 
produkcji. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i 
Komitet Partyjny powi"!ny or 
ganizować jak najczę§c '.ej od­
prawy majstrów i 0dj1.i al6w. 

Dobre wyniki przyniosłoby 
też wprowadzenie współzawod 
nictwa pionowego, łą'=zącPgo 
wspólną odpowied7.i:i!r:0ścią 
wi:;:r.:vstkie działy prod11kcjl. 

- Pojechali tam ludzie mą- brać głosu niezliczonym rze- tychczas do niewydajnej . niby w. konce~ach tych WE'.zmie 
(lrzy, ludzie wybrani przez szom, które wołają dziś: „Pra- ułatwionej pracy, niechętnie udział . panstwowa orkiest:a 
swoje społeczeństwa, ludzie gniemy żyć w pok9ju i w po- obsługują obecnie wszystkie sym~on~~i;a ZS~R oraz . na.1-
którzy przemawiać będą na koju pracować". Nie uda Im wrzeciona i popełniaią czE:sto wybitme1s1 piamści r~dzieccy; 
Kongresie wspólnym językiem się, chociaż bojąc się tej wsoa błędy. Ażeby to zwalczyć usta w tym zdobywca pie~szeJ 
zwolenników pokoju. Jestem niałej ofenzywy pokoju, odmó nowiono kontrolerkę, stale o- nagrody na. pierw~zym on­
pewna, te nie dopuszczą do te wili wiz wjazdowyc? więk- glądałącą n~edoprzęd na wrze kursi~ chopmowsl~im w War­

W tych dniach wsr.v;tkie 
maszyny otrzymają tablice h'.ą 
dów vraz wykresy, które bę­
dą obrazować całodzienną pio 
dukcję robotnika. Z pevvn :Jś• 
clą podniesie to świadomość 

Prasa radziecka, donosząc o robotnika i ulatwi mu zwal­
szeroko zakrojonych uroczys- czanle błędów. 
tościach i obchodach, odbywa- Jeżeli „trójka" chce w tym 
jących się w Polsce w ramach roku wyjść z honorem ze 
Roku Chopinowskiego, szero- swych zobowiązań, musi wzi ąć 
ko informuje o imprezach, któ się ostro do dzieła i stale pc:­
ryml społeczność radziecki! u- miętać o tym. 1.e jej celem jPst 
czci pamięć wielkieio polskie- osiągnięcie 84 procent prlmf. 
go kompozytora. u. Sam _t 

go aby nowa wojna objęła szości delegatów. Mimo tych cienmcach 1 znaczaca ~ą ~zawie Lew Oborm. 
.~$!} cały świat. sposobów :n.le odn.ies:ie zwy- prządce jej błąd. " Poza utworami fortepiano-
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P racą Odpowiadamy podżegaczom wojennym Meldunki z frontu 
Czynu 1-Majowego 

Dalsze zobowiązania I-majowe robotników łódzkich PZPW Nr. 1 ltunku wynosi 100 procent. 
Plan produkcyjny za okres Zespół tow. Józefa Zyg-FABRYKA FIRANEK 

I KORONEK 
Na zebraniu poświęconym przed 

terminowemu wykonaniu planu 
i uczczeniu Pierwszego Maja, 
załoga PZFF i K postanowiła 
plan produkcyjny na miesiąc 

kwiecień wykonać w 112 proc. 
dając na pierwszego maja ponad 
plan 20.000 m. Jednocześnie za­
łoga wbowiązuje się podnieść ja 
kość tkanin ażurowych przez za-
1tosowartie przędzy bawełnianej 

ł osiągnąć 98 proc. pierwszego 
gatunku. Plan oszczędnościowy 
przewidziany na miesiąc kwie· 
cień postanowiono przekroczyć 

o 10 proc. 

P. Z. Z. P. P. Nr 2 
ODDZIAL IIl 

Do dnia I ·go maja wykona cło· 
dat 1;owo 68.400 par pólfabryk;i­
tów. a plan roczny wykona do 
dnia 12-go (;rudnia, dając doda· 
tkowo 116.700 par. 

ODDZIAL IV 
Robdtnicy tego oddziału zobo­

wiązują się wykonać do I-go 
maja dodatkowo 20.400 par po1"1 · 
czoch i skarpet. Plan roczny pół 
fabrykatów wykonać do 12-go 
g-rudnia i wykonać ponad pl:m 
66.500 par. 

Plan roczny towarów goto­
wych wykonać do 28-go listopa­
da a ponad plan wyprodukować 
95.000 par o wartości 6.783.UOO 
złotych. 

Majstrowie - Urbiński Józef 
i Borys.iak Józef oraz podm11j­
strzy - Majchrowski Wacław, 
zobowiązaji się uruchomić do 
dnia I ·go maja \O maszyn pro­
dukcyjnych. 

doprowadzić do odpowiedniego 
wyghidu zabudowania fabrycz 
ne, uprzątnąć teren fabryki, wy. 
malować wszystkie okna w ha· 
lach produkcyjnych. 

malnego toku pracy w swej pla­
cówce, uporządkować pod\yórze 
przy ul. Naftowej nr 3 do dnia 
15-go kwietnia. 

od 1 do 15 kwietnia wyko- muuda: 101 nrocent planu, 
nano w 118 procentach, co 98 procent primy. 
stanowi 59,3 proc. planu PZPB Nr 4 
miesięcznego. Do dnia 19 bm. przędzal-

ZAKLA DY U~ZĄDZEN Ponad plan w;vkona110 10 nia wykonała swój plan pro 
C.S.S. „SPOLEM" PRZEM YSLOWYC!"ł tysięcy metrów towaru eks- dukc~•jny w 99.37 proc. Pr~-

Pracownicy Centrali Spółdfr~I- W ramach Czynu Maiowego 1 portoweao wartofoi 15 mi- duk:!ja I gatunku zgodma 
ni Spożywców „Społem", zebrnni załoga Zakładó~ \yykona po~1ad lionów tlotych. ze zobowią7.aniem wynosi 
w dniu 14-go kwietnia, pragnąc pl.an. 240 wyc1ągow! le\~arow, W d al • osi?gnięto 95 proc. 
uczcić czynem zbliżający się dzw1garek - łączne] wagi oko- 94 9 przę wzyprurzedu 'E Tkalnia: plan prndu!{Cy,j. 
Dzie11 Międzynarodowej Solidar- lo 10 ton i wartości trzech miłio • proc. • • 
ności, postanowili wykonać plan nów złotych. Biuro fabryka.:ji Jakość produkcji: ny wykommy w 111,15 proc. 
obrotu na miesiąc k\\· iecień juz opracuje plany operacyjne prasy W przędzalni - 98 proc. Ilość primy - zgodnie ze 
'25·go bm., zaspokoić wszystkie typu P.M.P. 40 200. Oddział me- I gatunku. zobowiązaniem wynosi 85 
potrzeby podopiecznej Szkoły chaniczny ustawi nową wytacza; l'V tkalni - 97,7 proc. procent. 
Podstawowej nr. 87, pomóc w kę. Oddział li uruchomi miot sprę I uatunlru Wykońcwlnia: plan wyko-
oarobieniu zaleglości i calkowh'ie żynowy. Modelarnia wykona ';fa.~wybltniejsze zespoły: na.ny w 94,98 proc. Ilość prl 
uporządkować buchalterię w komplet modeli do korpusu pras · G • dl b • • 
Powszechnych Spółdzielniach Spo P.M.P. Oddział gospodarczy od· Zespół tow. Ignacego aJ my we ug zo oWiązarua -
żywców w Aleksandrowie i Kon da do użytku załogi Oddziału I dy Wykonał plan w 105,7 88 proc., wykoI?.ano 87,5 

~(antynowie bez naruszenia nor· nową szatni~. proc. Produlrn.ia towaru Iga proc. 
1u~ :111m1111111111m11w11m111111111 11 111111111111111 1 1w11•11111111111a1111111m1:u1111111:1m111111111m11111111111111111111H11ia11111111111 111111111 11 11111111m11111111mm11111111mm11111111111M111111111111111111111111m11111111111111:111m 1 11111:1!1111m1111 u11:11 ·1:1111::•:11;11 • 111111 '" , ":.:„ ;1:~1111111n111111 1111111111111111111111111111:•111111111111i111m111 1 111111111111111111111111111111i:111•1111111 11111111wm:mm111m• 

Cień swastyki na francuskim· sztandarze 
Franz Gersten i 40 tysięcy hitlerowskich „legionistów" 

ODDZIAL I (Od specjalnego korespondenta „Głosu" z Berlina) 
Załoga podjęła się wyproduko- BERLIN - w kl\vietniu. Indochinach. K"m, myśllc:e, Je-11'.cznych jeńców. Niem;ecki le· 

wać dodatkowo do pierwszego Pod n;ebcm Indoch'n walczy 40 tysięcy legionistów steśmy tutaj? Nit;wolnlkami_? ~ionista . u~owodnil raz jeszcz~, 
nie. maja 4.000 par półfabrykatów, 11 z dawnego n em;eck"ego Wehrmachtu! Nonsens, moi panowie. Jestes· ze prze1dz1e tam, ?okąd che~ · 

Poszczególne oddziały zakta· plan roczny wykonać do 12.XII Taka wiadomość oh:egła n:eda·wno prasę niemiec•ką, my żołnierzam;, którzy z bro<t•ą . Gdy cz~t~łem opis ~yczynow 

Dalsze zobowJązania przewidu 
ją wyremontowanie ponad pl:in 
dwóch mastyn firankowych. Per 
eonel technicz;ny fabryki zobo­
Wilątal się uacjonalizować do 
dnia pierwszego maja proces su 
szenia tkanin nerokkh, co da 
milion złotych oszczędności roi:z 

dów przyjęły oddzielne zobowią oraz do końca roku dać pai"1stwu wywołując zdumienie wśród samych N'emców, k·tórz.y :i.e w ręku wypeln'ają swój obo· h1Uerowsk1.e1 soldateski w lnd?-
dodatkowo 63.500 par. spcdz' ~wa!i się, że n: em al trzy dywizje hitlerowski~h wiązek i walczą pod tym sztan chinach, n1~ przypusLczałem, ze 

zania na cześć Pierwszego Ma· wojs•k mogą jeszcze z bronią w rę:ku występawać „gdzieś darem, któremu zaprzysięgli za par~ d~1 zobaczę na własne 
ja. I tak: OódZJiał Il·gi przekro- ODDZIAŁ Ia na św'ecie", aby zgodn:e z pruską tradycją militarną b:u- wierność!" oczy rue ~d~eg? tylk? Ger_ste-
cty kwietniowy plan produkcyj- Robotnicy O-d

0

dzialu zobowią· talnie łamać ruch wo!nościo wy innych narodów. Gersten sławi da!~j So~.użbę w na, ali; dz1es~ą·t~1. se.tk·, t~sią_ce 
ny o 25 proc„ oddział III-ci o 20 zali się wykonać plan roczny do • L~gii Cudzoz1emsk eJ, me szczę Francow, Fritzow 1 Heinzo:v 

proc., Oddział IV-ty również o 31.X~ 1 dać dodatkowo 500.000 f:rancusk~ władze okouipa· z podp~su. leg·onista niemlecl<i no go w Hit!erjugend. pod tropikalnym sloncem. Jak należało s;ę spodziew~ć.I Autorem !'stu był, jak wyni1<a dząc frazesów, których naucza Gerstenów w pełnym. uzbro]en:u 

20 proc„ a Oddział VI-ty o 25 par pończoch. Ponadto zobowią cy jne w Niemczech pośp'eszyly Franz Gersten. List jego zawiera również 1 Nie mus'ałem w tym celu 
proc., osiągając jednocześnie sto zali się brać masowy ud:z.iał we ze „sprostowaniami": że nie- Gersten nie wiedział, OCZY'" opis walk', stoczonej. ~rzeciw~~ bynajmniej jechać „ .~o Afryki, 
procent pierwszego gatunku. współzawodnictwie pracy, wyko- prawdą jesit jakoby w Baden· w'ście, o tym, że w jego oj- powstańcom w m_:eis~owo.;c1 a!e wystarczyło poJSC do ame· 

Ponadto szereg towarzyszy Baden działa,lo b'uro werbunko czyźn'e franc.uskie władze oka· Kien An, „zac.hwycaiąceJ' w•l- rykańskiego kina w Berl:n:e, 
nać i przekroczyć plan oszczr.d- we, że liczba 40 tysięcy wydaje pacyjne czyn'ą poważne wy· •ki, która mus'ala za.pewne przy !!dzie (dziełem przypadku) t .• a· 

Przy1'ęło indywidualne zobowi•- nos'c1"owy ora• doprowadz1'c' do · b d ł k k t " ., ~ się ,gru o przesa zona", 7e si ki w ierun u za uszawa111a pomnieć Gerstenow1 wszys·tk e f Iem właśnie n.a ~ l :acy J!1Y 
nia produkcyjne. Są to: tow. porządku teren fabryki. może tylko w „poszczególny~h całej sprawy. Malo go to z te „akcje pacyfikacyjne" prz~· film z życia Legii Cudzoziem· 
tow. S. Jaronek, tkacz koronko- , wypadkach" za~lątal się Ja·kiś resztą obchodziło; d!a Gerste'la ciwko partyzantom, w których, skiej. To, co zobaczyłem na-
wy, J. Lączyński _ tkacz ko· TARTA!( PANSTWOWY Niemiec do Legi! Cudzoziem· (jak łatwo się zCJll'!entować t !r~ jako żołdak Hitlera, musi~! ekranie, było czymś zupeln:e 
ronkowy, H. Stokowska _ na Załoga tarfaku uczci Swięt•) skiej pod niebo Afryki, że„." ści listu) sprawą najważniejszą brać udział w lasach Białor!l~1, nieoczek!wanym, czymś, co 
kładaczka, z. Sobótka- - bryga- Pracy przez zwiększenie produk O CZYM PISZE FRANZ . jest, aby w Vaterlandzie nabra- lu1b na ziemiach Po!soki. A teraz świadczyło, że między propagan 

ej& do dnia pierwszego maja o GERSTEN no właściwego mniemania o w Vietnamie: „otrzymaliśmy ta dą amerykańs.ką, a francuską, 
dier hafciarni, T. P1ończyńska i przeczyta.Iem te sprosfowa· czy11ach, niem;eckich legioni- dan'e obsadzić mie}scowość nie ma wystarczającej „współ-
M. I<owalctyk - cerowaczki, E. 0 dwadzieścia procent. nia we WS'zyst•kich dziel'l· stów, w walce prz~ciwko Viet· I(ien An, której nie udało ~ię pracy". 
Chojnacki, s. Mikołajczyk, M. n'kach zachodniego Berlina, aie namcz!"kom. . zdobyć wojskom ko:on!alnym i Propaganda francuska "'o-
Rajkowski, G~ Pawlakowa, A. PANSTWOWA TLOCZNIA przeczytałem również i coś in· „Moi pan?w1e, pisze G_ers~en spadochronowym, pisze Gersten wiertl zaprzecza istnieniu w In· 

i RAFINERIA nego, a mianowicie list, jaki do „ Volkst1mme", dow1edz1'!- i wiedz'eliśmy, że zadanie to dochinach zwartych oddz'alów 
l.aw~"'tzak i A. Płyta. . Załoga Tłoczni dla uczczeni;o właśnie w tym czas;e nadszedł l'.śmy si~ z obunen\em .• ie ga.- wypelnimyl niemieckich, wówczas, g<l-y 

Sobczak Zbigniew ~1erwsze_g? Ma ia zono;·:iązuje do redakcji socjalistycznego zeta was~a przedstawia ~ ~.il- Wa~ka się rozpoczyna. Już film, który zobaczyłr•11 na ek ·a· • 
Korespondent fabryczny 51~ podn.1esć do maksimum hi· dzienn!lka „Vollkstimme", list, s~ywym. s"'.le~le nas~ą (m~m.ec słychać długie serie nastych ka nie amerykańskiego kina mó· 

PZFFK gienę 1 bezpiecteństwo pra~;t. wysłany właśnie z l11doch!n. kich leg1on1stow) dz1alalnosć w irabinów maszynowych, a nasze wil .. „ , 
-----------------~- miotacze. granatów ślą bez przer EPOPEA MARTINA 

Manifestacja norącei· przyi·aźni w blaskach wielk~J· sztuki :::an~~śl~~~y·~oJ:: ;ł~;~.~~~~r~!~;d~~~~w~ BORMANA 6 żerny wam coś, oo będzie bez- jedne.go ran11ego: nast oberge· Posłuchajcie i osądźcie sami: 
Występ artystów radzieckich w fabryce im. Strzelczyka pośrednio was się tyczyło. My freiter dostał postrzał w brzuch, poszukiwany (jaik chce scen.i· 

[)ruga z kolei wizyta artys- dów im. Strzelczyka witam nr. 8, w wykonaniu tych sa- stworzymy sztukę - musimy nasi saruiotariusze wynoszą ero riusz) przez wywiad amerykań­
tów radzieckich w łódzkich za Was serdeemie. Wasz przy- mych artystów. I są przyjmo- ją twom:yć - która odda wier z linii ognia. Ale za to po tam- ski zast~pca Hitlera Martin Bor 
kładach pracy wypadła w Za- jazd do hall fabrycznej i wy- wane równie serdecznie. nie bohaterstwo narodu poi- tej siron'e muszą mieć niezłe mann ucieka do Indochin, gdz:e 
kładach Mechanicznych im. J. stęp na skleconej z desek sce- Wszystko co dobre, to szyb- sklego w jego walce z ok~pan piekiełko i wie:ką ilość ofiar: znajduje od razu pomoc i schro 
Strzelczyka. Wypadła wspa- nie, wśród robotników, to ty- ko mija. Więc choć upłynęły tern. w Jego pra.cy I dązenlu Pod osłoną naszego ognia, wo) nienie. Chińczyik-specjalist.a usu 
niale. powy Pl"ZY'kład łącm.oścl sooJa dwie bite godziny - przy za- do budowy suzęśMwej Pl'ZYSZ- ska kolonialne posuwają się na wa z jego przedram:enia wyta· 
Tuż za bramą przywitała listycznego teatru z ludem, z kończeniu wspaniałego progra łośct. Dzięk~jemy u poda.run przód : zdobywają pierwsze oo luowany tnak SS, poczem Bor· 

gości „kompania honorowa". masa.mi pracującymi. mu - zdawało się wszystldm, Id. Wiemy, ze to d7Jleło rąk ro zycje wroga. Jest gorąco. Go· man wędruje do knajpy, gdzi! 
To uczniowie fa,brycznej Sz~o Pieśń 1 słowo, z którymi do że minęło zaledwńe kilkanaś- botniczych. I dla.~ego będzie- dzi'l1y biegną, ale my nie odcrn wszys·tkie stook: zajęte są przet 
ły PrzemysłoweJ. Nawet me nas przyszliście W7mocnią na- cie minut. . my z nich dumni • warny ani :imęczenia, ani głofo, byłych SS-manów i żołnierzy 
u_siłują zachować pow~gi wła~ szą przyjaźń. ' Dyrekt<?r tech:i1c~ny, . tow. .Po. w1elu okrzykach, wśród gdyż przepojeni jesteśmy jediii niemieckich, którzy w mundu· 
c1weJ przyszłym maJstrom l Wejdźcie w nasze skromne Jun~, wziął Il:a ~ieb1e m1~y o- mea;iilkną~ych oklas.ków, ~- myślą : jednym zawołaniem: rach Legii Cudzoz'emskiej si~"' 
~echnikom. Na widok wjeżdża progi". bowiązek zl?zema J>0?7Jlęko- tyśc1 r~_d:1eccy za.b1erają s1ę vorwarts und siegen _ iść na· dzą nad kuflami piwa, ~p:ewa~ 
Jącego autobusu rozegrzmiała Pierwsza hala przedstawia wania w irmeniu załogi. do wy3sc1a. Powoli opróżnia przód i twyciężać"I jąc: głośno niemieckie t>losenk'.. 
burza. okrzy!tów. _Nowiuteńkie wid 0 k rzeczywiście rne- „Nasu przyjaźń Jest silniej- s.ię sala. „Horst Wes~eł Lied" ma tu peł czap~1 uczmowsloe pofrunęły codzienny. Ogromna, wysoka sza od bomby atomowej. Bo Ob. Jackiewicz stoi przy SWASTYKA NAD FRAN- ne prawo obywatelstwa, tot~ż 
w gorę: . . - skurczyła się jakoś. w każ nie Jest ona prz:yjaźnią „na swojej maszynie. Goście wpra CUSK!M SZTANDAREM Martin Borman pod zmienionym 

- N1ec~ Z;'Ją! . dym razie nie jest w stanie pokaz", przyjaźnią koniunktu- wdzie już odjechali, ale zosta- Naprzód, zawsze naprzód I nazwisk'em czuje s'ę wśród 
Przy weJścm do hah monta pomieścić wszystkich tych któ ra.lną, datuje się bowiem od la po nich pamiątka. W szafce Przet. Ren, przez . Marn.ę, przez ,;legionistów", jak w domu, 

hwej, z widniejącym na niej rzy chcieliby zobaczyć wYStęp czasów, kiedy najbardziej po- z narzędziami, wstaWliona do Du?aJ, pr_z_et 'o/~słę .1 • przez jak między żołnierzami ;;Le1b 
''(azałym napisem - „Pła- artystów radzieckich. Są miej- stępowi ludzie Ros.jl. i Polski s-i;~lankń. z wodą, czerwieni się ~meprl Coz to spiewah J~s~cze Standartu Adolf Hitler". Ak~ja 
n1iennyj prywiet" - oczekują sca parterowe i _ a jakże _ wspólnie walczyli z caraitem. roza. n.e tak ~awno . Ger.sten 1 Jego f!lmu tocty się wartko: Bor· 
przedstawiciele dyrekcji, Rady balkonowe. Nie brak nawet W imieniu naszych metalow - To podarun~k od. jednej k~rneradzi: 5iegreich wollen mann tosłaje sierżantem Legii 
Zakładowej, PZPR, ZMP, i bocznych lóż. c6w, kt6ny tworzą nie śmier- towarzyszki radzieckieJ. Pięk- wir P~len schl~genl Teraz są w i oczywiście, bierte udział w 
wszystkich oddziałów produk- Parter _ to podłoga .. Bal- cionośne na.rzędzla, leC1! narzę ne, nfo?. Indochinach, n1e~tety pod szla~ „zwycięsik'ch wallkach'' przedw 
cyjnych. kon _ to suwnice. Loże _ d2'Jla pokoju, dziękuje wam, - W1ecde, widziałem pod- darem fr.ancu~k1m, l chcą byc ko powstańcom. 

Pierwszy wita gości ~yre~- to obrabiarki stojące pod ścla tawa.rzysze, serdecznie". czas występu. nie teatr, a wi- znowu „s!egre:ch". . . k '·kl 
tor ~aczeln! to;v. WoJtama. nami.• Wszystko dosłownie o- Rozlega się śpiew „M!ędr.y- działem przy3aźń. Oni nam ty Nuta trmmofu bn:171i w zaikoń- Ale, ~e. fil~ Jest amery an; • 
Po ~1m, w ~emu br~ci ro- blepione ludźmi. To nie pstra, narodówld". le serca pokazali„. • qeniu listu SSl-łeg1onisty Ger- a pr_zeciez nie '!'5.zyse_y Arne. V 
botmc~ej_ zabiera. głos Jeden z wielokolorowa publiczność te- „Wyklęty powstań ludu zie- - No, ale i my też ich chy- stena: niemiecka broń maszyno k_ame są przy1ac:ołm1• SS-ma· 
ro~otn~ow, tyn;i ._słowy zwra atralna. Przeważają bowiem mi"„. ba serdecznie przyjęliśmy. Jak wa zm;ażdlżyła opór powstań- now, _oficerow:~ . wywiadu osta· 
caJąc 51ę do gosci. kolory niebieski i czarny - Towarzysz Ochłopkow jest myślicie? ców, którzy stracili 350 żołnie- l~cznie wył~wiaią B~rmanna z 

,.Towarzysze I Przyjaciele! kombinezony i usmolone ręce. wyraź111ie wzruszony, gdy dzię Przyjęcie było rzeczywiście rzy w zabitych, „zdobyliśmy, h1łlerowsk1 e1 ~ompan.n I :": ko~ 
W imieniu wszystildch robot Na program składają s_ię te kuje za przyjęcie. serdeczne. pisze Gersten, wielkie ilośc: ma ro:wym efekcie publ·czn<;>sc wi-

nik6w i pracowników Zakła- same numery, co i w PZPB „To nie Jest ostatnie nane S. Klimcrza.k teriału wo~nnego, wz.ięlliśmy dz1 Bor:manna, Jak ~toi przed ____________________________________________________ „ ____________ ! szuhiemcą te stryczkiem nanu 

•• Sąd ffonorOHlf.1'' w Teatrze H'ojJka Pof Jłffieqo 

~r6ba poJednula akademta ~erejlldeao • prof. _Z>ol>~.onJdm. Dn. N. Oohłoukow 

conym na styję . 
Ciekawy, bądź co bądź, cfla· 

ra1kterystyC'Zny i znamienny 
f:lm trwał pełne dwie godz!!ly. 
Gdy wyszedłem t kina w ciem-' 
nice :i:achodnie berliń&kich ulic, 
nie miaiem żadnej wąbpl'wośd 
co do faktu moblizowania I 
zbrojenia żoldaków Trzeciej 
Rzeszy do walki w Indochin.ach 
' w Indonezji, żadnej, jak po· 
wiadam, wątpliwości poz.a jed~ 
ną: oto, czy w obecnej sytua­
cji, Bormann (gdyby go lstot:i:e 
Amerykanie złapali) staną~by 
rzeczywiśc'e pod szubien'cą, 
czy też racze i na czele batalio· 
nu, pułku, lub dywiz.~ legionł· 
stów SS w obcej służbie prze­
c:wko wolnym narodom świab.?. 

Leo.P-Old Marschak .i 
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16,30 odbędzie się odprawa prele- Obrady Walnego Organizacyjnego Z!azdu ku Zawod. Radzieckich Pracow-
gentów w lokalu dzielnicy przy n'ków Ku•ltury i Sztuki. 
ul. Gdańskiej Nr. 15. W obecności prze<lstawic1elil W'cem in. Sokorski podkre.51:! , Na zakończenie, obrad uchwa-

Ol>ecność wszystkich obowiąz- Rządu, wicepremiera A:eksan- że zjazd winien być przełomem łono rezolucję, w której zja1,d 
kowa pod rygorem partyjnym. dra Zawadzk ego, wicemin's(r~ w tworzeniu nowego, rea:isty- wyraża głębokie przekonanie, 

UWAGA GASTRONOMICYI Kultury i Sztuki Włodzim'e·zalcznego obl:cza sztu1k'. w Pobce. iż imperialistyczne s!ły podż<'~a 
Sokorskiego, przedstawicic!i KC! \V 1m·cn;u Komitetu Centrnl- czy wojennych są zbyt słabe, Niniejszym komunikujemy, m: w 

dniu 21 kwietnia 1949 r. o gocb;. 
9-ej rano w lokalu D:llielnicy Sród 
mieście przy ul. Piotrkowskiej 53 
odbędzie się 7Jebranie Koła PZPR. 
- Gastronomików. 
Obecność wszystkich C?;łonk:ów 

obowiązkowa pod rygorem paa:tyi! 
nyml 

tJ"' AGA! Sekretarze pod~tawo­
wych oraantzacjl partyjnych 

Dz. Sródmleściel 
Dnia 21 bm. o godz. 16.30 odbę­

dzie się w lokalu Dzielnicy, Piotr-­
kowska 53 odprawa seklretarzy. 
Obecność ob.owilłzkowa. 

ZZ z tow. Burskim na cze 'e. nerro PZPR serdec znie wit 1la wobec woli pc•koju m:lionów :u 
przedstaw'c'.eli KC PZPR i in- zjazd tow. Siekierska. dzi pracy. Rezolucja podkreś'a 
nych partii politycznych obrado Długotrwaiym, gorącymi o- 'olidarność ze wsz~·~tldmi obroń 
wał w dniach 15 i 16 bm. Or- •klas·:<am; powitali uczes•tnky cami pokoju światowego u 
ganizacyjny Wa:ny Zja~ Dele- zjazdu znakomitego artysfę Związkiem Radz'e<:kim na cze-
gatów 6-ciu związków zftwodo- moskiewskiego teatru, lwre3ta le. 
wych, łączących się w jeden nagrody Stal' na-Chanowa, który w drugiej rezolucji z jazd 
30 tysięczny Związek Pracow· w im'eniu wszystkich radzi<:>c· stwierdza, że Swiatowa Federa 
ników Sztuki i Kultury. k eh pracowników kultury i cja Zwiąbków Za•wc<lowych 

Serdecznie powitano przyby- sztuki złożył zjazdawi ser -~-: z- jest ostoją pokoju. 
łych na zjazd artystów i p<J- ne życzenia owocnych obrad. Do władz nowego zwią7.'<ll 
cown'oców Mo<.k!ewskiego Te- Znako~itemu artyście : całe weszli: ob. ob. J(rasnow er·ki 
atru Dramatycznego. mu zespołowi delegatów rad7.'ec W'adysław. Bokier !(aro!, Ru· 

W :mieniu Rządu i M;nister- kich uczestn'cy zjazdu zgo'o- b'ński Stefan, Skarżewski Bo!e-
stwa 1(11ltury i Sztuki powi!ał wałi dfogotrwałą owację. sław, l(w!czycki fai;15tyn, Mel-
zjaz:d wicem;n. W1od.zfmierz . • . * • . man Mayer, Małynicz Zo!;a, 

Ddelnky SClkorski. w drugi anm obrad ZJazdu Stas ' nkiewicz Miko'aj. Zają.'7-
UWAGAI Prelegencl 

Górnej • Lewej. 

Zawsze byliśmy zdania, iż jeden dzień w roku, po~w~ęc~ny akcji 
t. zw. zadrzewiania miast i zolesiania 1iieużytków u:ie1sk1ch - to 
u wiele za mało. by można b~-ło powyższą akcję rozwinąć w sposób 
skuteczny i dajqcy poważniejsze rezultaty. Dlatego też dowiaduje­
my się z satysfakcją, iż akcja „Dnia Lasu" będzie trirnla w tym ro 
Im równo pięć miesięcy. Tylko w tokim rnzie nie nazywajmy tego 
.,Dniem Lasu", bo to trochę nie.,cisłe, locz, powiedzmy, użyuajr,e 
ogólnie przyjętych, skrótów 11lfabetyc:nych - akcją „L". 

LEKCJE DE~OKRACJT (ZACF-IODNIEJ) 
Nie prowadzim;· t. :zw. „Cam('ry Obscury", „Gabinetu Osobliu;? 

.foi" tudzież „O.ślej łączki", tym 11ie mniej musimy polcwitować od· 
liiór wycinka z niemi(!{'kiej gazety, 1qchod~ącej w anglosaskiej stre 
/ie okupacyjnej, nade.•łanego nam „f prośbą o wykorzystanie" ~rzei 
czytelnika, ob. Stan. S. Wycinek zawiera następujące ogłoszenie: 

„MWDA DAMA, PAŃSTWOWA l'RZĘDNICZKA., WYCCZY 
DOBRZE DEMOKRACJI PO 6 GODZINIE WIECZOREM". 

Oczy1cikie, mamy niepłonną nadzieję, że co inteligentniejsi 
uczniowie po odby-ciu „lekcji" u młodej damy udadzą się na tva:i:cl 
ki wypadek do najbliższej.„ Poradni Zapobiegawczej. 

BRAWO, ÓB. MORAWSKI! Dzi~ dn. 21 bm. o godz. 16.30 
odb()dzi·e się odprawa prelegentów 
w lokalu Dzielni.cy ul. Wigury 4-6. 

UWAGAI Sekretarze organizacji 
podstawowych, oddziałowych I 

zastępcy 

Mówiąc o obecnej sytuacj' Zw'ązku Zaw. Pracowników kowski Cz~sław, Radziłowicz Ste 
św'.atowe i wicemin. Sokorski Sztuk 1 Kultury prze<lyskuto- fan. J~strze1bow<;ki Tadeu~i. Jeśli chodzi o s::.oferów łódzkich taksówek, to do tej pory ...­
podkreśl : I, że wokół k!nsy ro?ot wano wygl OJszone referaty, pr !Y Przanowski Jan, Kalinowski Ry nv podstawie rPklanuicji, skierownnych na adres nas::ej Redakcji _. 
niczej jednoczą s ; ę siły pos.ę- czem przcdstawicie]e poszcze- s rn rd. G.órecki Re;iedvkt. Ho'c- mielifo1y do odnotowanin takie zjawislm: a) magiczne sztuczki • 
pu, aby bronić pokojowego fL'Z gólnych związków skfodai;i de- greber Jadw'ga. Trojanow~ki Ziernikami b) niechęć do przewo:m pasażerów na t. zw. krótki dy· 
woju narodów. Przejawem ide- klara<'je , w których podk reś'.ali Karol. ze:werowicz A!eksandl'r, 

ł d k · · · · d l't z · k sta11s c)„. Nie, nie będziemy nawrt wymieniali, bo nie mamy do o:ogicznego roz;k a u ap:tal tz. znaczen:e Je no.1 ~go w ą,z u Roman Wiktor, Irzykowski Ro-W piątek dn. 22 bm. o gocn. 17 
adbędzie się odprawa w lokalu 
Dzielnicy ul. Czerwona 3. 

• t · k • t z p tk S t 1 1 i · podania „nic dobre„o". Za tt'YJ0qthiem przy1'emne1· informacTi, otrzy mu Je5 m .• m. osmopo,: yzm aw. racown · ow z lliK man. Martyka St~fan. We::i•~r "' ,. 
- stw:erdzi! wicemin. SJkorski. Kultury dla rozwoju Po!ski Lu Siel!a. Adamcz•nk Leon. Pai'l~za ma11ej ostatnio z Biura llzPc:y Znalezionych, które prosi nas o za 
Osłab!a on wolę narodów budo dowej. \Vła<lystaw. Lech \V '?dys!aw, znaczeni~. i:i .uofer taksówki Nr. 218, ob. ]an MoraU"ski zgłosił się 

Dnia 21 Jc..wietnf<a 1949 r. 0 godz. wy lepszego życia, szerzy n!e· W rezolucji polączeniowej Rybkmvski Jan, Wróhlew-;kt z pozastau•ionq w jego trozie przez roztarf(rlionego paiażera walizką. 
17-ej odbędz:ie się zebraruie kola wiarę w ~ens istnienia samych czytamy: „wa::iy zjazd dclega- Jan. Matu~·ak J(ons!an!y, Lizc P-1 otwarciu u·alizki w Biurze - okazflło się. iż zawiera o~a b

4 piekarzy w lokalu dzielnicy pn:y narcdów oraz su.g-eruje ,.połr~P tów b. związków zawodowych Teodor i Sokor~ka Maria. trnrtościoH=e przedmioty. Brau:o, ob. Morau:ski! 
~. Gdds~aj ~ 7~ b~ s~orH~a iwiata ~Mme- prac~wnków k~~ry, po w~~u- -----------------------------------------~ O~cność obowiązkowa. rykańs>k'ego. chantu deklaracji prze<lstaw:cte-!"'-----·----------------„•;... ______ li tych związków, wita z rado· 

Moskiewski Teatr Dramatyczny w lodzi 

Dziś „ Wiosna w Moskwie" W. Gusiewa 
„Wiosna w Moskwie'' Wiktora Gusiewa, autora znanej 

i niezwykle popularnej na. scenach radzieckich, wysoce po­
etyckiej sztuki „Sława' • należy do nowego typu komedii 
muzycznej, daleko odbiegającej od tradycyjnych szablonów 
zachodnio • europejskich, lekkich utworów muzycznych lub 
operetek, reprezentujących niewybredne, rozrywkowe „a.mbi 
cje'' drobno • mieszczatlslriego świata. 

W „Wiośnie w Moskwie' ' w formie lekkiej, bezpreten­
sjonalnej i wesołej, poruszony jest poważny problem, doty 
czący zagadnietl naukowej pracy zespolowej i roli opinii 
publicznej jako czynnika, prostującego błędy jednostki. 
Jednocześnie wprowadza si! typ kobiety, nie tradycyjnie 
komediowej, gl:upie.l lalki - uwodzicielki, czy też kokoty 
operetkowej, lecz równoupr a.wnionego towarzysko, obycza­
jowo oraz zawodowo członka wspólc::esnego spoleczetl..~a. 

Wesoły 1 lekki utwór Gusiewa. ubarwia pomysłowy dow­
cip sytuacyjny oraz szereg melodyjnych piosenek i zręcz­
nie wplecionych do tekst11 motywów mw:ycznyclL 

ścią decyzję połączenia ZZPP 
Rad·a, Filmu, Muzyków, ZASP, 
ZAP-u i artystów scen żyd11w­
skich w jeden zespół ZZPSK. 
Związek ten w ramach jedno­
litego ruchu zawodowego pod 
kierownic[ wem l(CZZ utworzy 
potężną armię 30-tyeięczną, o­
żywioną n'ezłomną wolą włą· 
czenia się w w:etką ofensywę 
kuilturalną. podjętą przez czyn· 
niki państwowe, zjednoczoną 
pa,rtię klasy robotniczej i :rw'.ą 
zki zawodowe. 

W dalszym ciągu rezolucji 
czytamy: „Zjazd delegatów W'J 
raża przekonan ie, że ZZPSK hę 
dzie upowszechniać nową treść 
kultury socj:ffstycznej . odpo· 
wiadającej potrzebom mas pra­
cujących na obecnym etapie 
rozwoju Polski Ludowej i stwo 
rzy szeroką bazę odbiorców no 
we.i sztuki i kultury na zasa-

M dl dach ideologii klasy robotniczej, 
ięso a świata pracy zaspakajając głód kultury i 

· Jak się dowiadujemy wszy- Tadeus.z - Piotrkowska 71, Poszep sztuki wśród najs~e~szyc_h . mas 
. . . narodu I pogłęb1aJąc sw1ado-

· Zespolenie lecznictwa społecznego wchodzi w życie 

Ośrodek Zdrowia przy ul. Próchnika już rozpoczął pracę 
„Ile to było kłopotu z chodze 

niem do lekarza Ubezpieczal­
ni'' - mówi pracowmk Miejsk. 
Zakładów Komunikacyjnych 
ob. Tracz. - Człowiek zwalniał 
się na wizytę u doktora, mu­
siał niepotrzebnie cza.- tracić 
na dro~ę do Ubezpieczalni i wy 
czekiwanie godzinami. Sądzę, 
że możliwość zasięgania porad 
przez ubezpieczonych w najbliż 
szych od ich miejsca zamieszka 
nia ośrodkach zdrowia, rozładu­
je przepełnienie, jakie pano­
·wało we wszystkich poczekał· 
niarh lekarzy społecznych". 

Zdanie ob. Tracza podzielają 
także inni pacjenci, zebrani w 
poczekalniach do 'Ulkarz.y l!pe­
cjalistów w Ośrodku Lecznic-

twa przy ul. Próchnika. 11. I nich szukający porady pacjenci 
08roclrk ten, do niedawna l"bezpieczalni oraz Wydział11 

działający wyłącznie w ramach 7.órowia przyjmowani są. przez 
'V}·działu Zdrowia Za.rzauu ]<•karzy wszystkich specjaluoś· 
Miejslncgo, od 15 kwietnia ;tal ci. 
~ię dost~pny dla wszystkich Prócz takich punktów prowa• 
ubezpieczonych. Rozwiązanie dzonP są, rówaież poradnie prze• 
problemu lecznicth'l'a .f ~ dnotoro ciwgruźlicze, przeciwjaglicze, 
wego znalazło nareszcie swój r.rzeciwweueryczne, zakłady te• 
wyraz rC'aluy. Niezależnie od rapii fizykalnej i inne. Przy 
r17iałających w dalszym cięgu Stacjach Opieki nad :Matką. i 
plnrówek Ubezpieczalni, ubcz- Dzieckiem uruchomione są. ga· 
i::ecz<'ni mają możliwość Jccze· hinety leknrRkie dla chorych 
ni~ ~ię u lekarzy Wydziału dzicri. W ten sposób, natych· 
Zdrowia, ordynujących we miast po stwierdzeniu przez le· 
wRpMnych już te~az pomi!'szrze karza l'ltae,ii, że dziecko powin.­
::iiach. Zgrupomrne ~li- tnkżc no b.vć poclclane leczeniu, przyj· 
w~zystkie óśrodki lecznictwa mujijcy w tym samym lokalu le 
no. terenie Starostwa Sróclmiej- l>arz Ubezpieczalni może się 
~ko - Łódzkiego. W każdym z nim zają.ć. Ośrodek przy uL 

-------------------------- Próchnika obsługuje 4 rejonY, 
ub~zpicczalniane. 

Wprowadzenie jednotorowo• Realizacja bonów tłuszczowych 
eey posiadacze bonów tłuszezo czynsk1 i Barlasz - Narutowicza mość klasową ludzi pracy". 
wych będą mogli na by~ w bież. 40, B-cia Karbowy - Legionów 12 „ W realizacji wymiany dóbr I 
tygodniu tj. d:z.iś, jutro i pojutrze Braune Czesław - Kilińskiiego 220, kultural~y~h f artystyc~nych 
po 0,5 kg mięsa na odcin<>k Nr 5 Elert Józef i Synowie - 11 Listo- oraz doswtadczeń w zakresie od 
bonu tłuszczowego kat. PR z m-ca pada 52, Kujawa Jan - Radwań- dz:aływania kulturalnego na rze 

ska 11, Żóltys - Wschodnia 45, sze pracujące, z krajami demo· 
Gąsiorkiewicz j Piotrowskd - Arba kracji ludowej, a w szczególno­

Nie posiadający bonów tłuszczo mowskiego 42 Antczak Józef - ści z naszym w:elkim sąsiadem 
wych będił mogli również za.opa- Bednarska 14, Dłutkiewicz B-ci.'!. ZSRR - zjazd widzi właściwą 
tzuć się w mięso w ilości 0,5 kg Zgierska 150, Krygier Witais drogę przyśp'eszenia procesu 

na 3-cią dekadę bm. 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Handlu podaje do wiado­

mości, że spnedaż tłu~zczówna trzecią dekadę miesiąca kwlet· 
n1a rb. odbywać się będzie w dniach od 21 - 30 kwietnia r. 
włącznie. 

Na bony kat. PR na odcl nek nr 3 po 0,5 kg słoniny. Na 
bony kat. R na otlclnek nr 6 po 0,25 kg margaryny . .Na bony kat. 
RD na odcinek nr. 9 po 0,25 kg m11Sła 

ści lecznictwa w ramach Służby 
Zdrowia, połączenie · wszystkich 
rlacówck le karskich i udostrp· 
nicnie ich wszystkim bez wy· 
jątku, rozwiąże poważny prob· 
Jem: upowszechni lel'znictwo, 
zlikwiduje niezdl'owe sto~unki, 
wynikłe z nadmiernej ilości pa­
<'jentów u jednego lekarz:i., 
Połączenie wszystkich placówek 
lecznictwa społecznego stworzy 
możliwe warunki pracy leka· 
rzom i podniesie zaufanie• ze 
s1 r011y pacjentów do nich. 
W~zystkie poradnie czynne bę· 
dą. bez przel'wy od godz. 8-l"j 

rano do późnych godzin J. Sale. 

kwietnia biez. roku. 

na każdego kup,ują~go w nizej 

wymienionych sklepach: 
PRYWATNE ZAKŁADY 

&żNICZO - WĘDLINIARSKIE 

Nowotki 80, Pawlak Jan - Wól- dojrzewania kulturalnego mas". 
czańska 146, Gedkop - Próchni- ZZPSI( b~dzie dąiyć do usa-
k~ 13. n;r~cia wpływów rozkładowych 

SKLEPY PSS elementów sztuki I kultury o 

(Sprzedaż masła na kat. RD odbywa się jnż od dnia 8 kwietnia 
r. b.) 

Jednocześnie Wydział Han dlu komunikuje, że termin reali· 
zacjl bonów tłuszczowych kat. PR na drugą dekadę miesiąca 
kwietnia rb. na masło upłyn iii z dniem 20 bm. 
Łódt, dnia 20 kwietnia 1949 r. Zarząd Miejski w Łodzi 

Narutowicza 19 - sklep Nr 235, naleciałościach el'tarnych, for na ':..---------------------·-----...; 
Adamska i Pasikowski - ul. Sta Napiórkowski~o 38 - sklep Nr listycznych, schyłkowych 1 dro· 

Coraz więcej domów łódzkich Odcz-yt ' Nr. 433, Pograniczna 51 - sklep Z kole' ndczytano depesze do 
lina 62 Kołodziejczyk Stefan -1250, Limanowskiego 121 - sklep bnomieszczańskich. 

Piotrkowska 43, Kiemer Edmund Nr 440, Pabianicka 193 - sklep Nr premiera Cyrankiewicza, m :ni­
:- Pi-otrkowska 192, Stefaniak - 447. stra DybowskiC'!;O oraz Związ-

korzysta .Z Sieci WOdociqgowei Dnia 22 kwietnia o godz. 19-ej 
Oddzi-a.ł Instalacji Miejskich Za· J Piotrkowskiej 42, 12, 81, 181, przy w lokalu Naczelnej Organizacji 

kładów Wodociągów i Kanalizacji zbiegu ułic Gdańskiej 1 Andrre- Technicznej, Piotrkowska 102, od· 
prówadzi obecnie prace, związane J·a, oraz h będzie się odczyt Inż . Jankowskie· 
z przyłączeniem domów łódzkich ale targowe przy ulicy go Alfonsa na temat: „Izolacja 
do miejskiej sieci wodociągowej. Piotrkows.kiej 317· We wszystkich przeciwkorazyjna i termiczna, jako 

Na wo•andzie 
flłłlłtłUłUlllUtlllllllUHUlłl-illłłUlłlłlllUUIUlłlUłłlłJ 

Szajka skórzanych aferzystów przed Sądem Prace te prZ>eprowadza się w tych punktach w chwili obecnej właściwa oszczędność materiało· 

Wczoraj przed SądPm Doraz­
nym w Lodzi rozpoczął się wiel­
ki ,trzydniowy proces w głośnej 
afer:r.e skórzanej. Na ławie 
CJslmrżonvrh za~iC'dli: Edward 
Tobik, A le han der L<'Śniak, Sta 
nisław Szewczyk i :Mieczy8ław 
Sudra. 

Tobik - b. dnekt-Or handlo­
wy, a Leśniak .:_ b. JJaczelnik 
wydziału garbarski<>go Centrali 
Handlowej przemyslu Skórzane­
go w Lodzi - oskarżeni ~ą. o 
świadome akce.ptownnie wnios­
ków, opatrzonych fa1szywymi 
JJieczęciami na przydziały skór 
oraz odpadk•hv skóT?:nnyrb dla 
r.1eiRtniejącyr h instytueji pań­
stwowych lnb społecznych. 

Tobik i Leśniak pobierali po 
100 i 50 złotych od każdego ki­
lograma przydzil'lanyeh "' ten 
r.posób skór. Oprócz t<'go 'l'obik 
przyjął na własne konto od Wa 
cla.wa. Strojkowskiego materia­
ły tekstylne i kwoty pienięż11e 
za przydzielenie zamkniętej 
apółdzielni Centrali Tekstylnej 
JO!l2 kg skóry. 
• W · 'cisłym kontakcie z powyż 

szymi oskarżonymi pozostawali 
t:lzewczyk i S11dra. Oni fabr} ko 
'1 ali poclanio.1 zaopatrywali je 
f11 łFzyw~·mi pieezęriami nieiRt­
niejących instytucji oraz nakła­
niali Tobika i LC'śniaka ~o prz<' 
Rtępi<twa za umówioną z góry 
„prowiri:ję''. Dzia.ln1-·o' I „spół\. 
ki" datuje się od 1947 r. i trwa 

Po złnżonych wyjaRnieniach 
wielu punktach miasta. W niedłu- trwaj11 roboty. wa". 
gim czasie wodę otrzymiajił miesz- -----------------------. 

la do sierpnia l!l4.8 r. 
Do rąk spekulant/iw odpłynQłO 

w ten sposób 4.342 kg skóry 1 

10.5:{6 kg odpadków sMrzanych 
ogólnej wartoi!ci ponad 10 mi 
lionów złotych. 

przez o~karżonych - 8ąd przy­
stąpił do przesłuchttnia świad­
ków. 

kańcy posesji przy ul. Nawrot 36, 
Wólczańskiej 19, i 21. Sienkiewi­
cza 29, Stalina 55, Targowe! 24, 

__________________________ _,, 

CENTRALA KRAJOWYCH SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 

Łód:i, ul. Południowa Nr 49 
poszukuje: 

EKONOMISTÓW - HANDLOWCÓW 

TECHNIKA Budowla nego 

~ Pierw~7.Y z osltarżonych ze· ~ '.;:' 
znaje Szewczyk. Przyznaje si<''•~'---------------------------= 

Zgłoszenia osob1ste w Dz iale Personalnym. 

do winy za11rzecza jednak by ______ ""w""'-"'*„--,.,w~------------------. 
na.kłaniał 'l'obika i Leśniaka do 
przestępstwa. InicjatorPm afery 
tył - jak t11·ierdzi - b. kie 
1 ('Wnlk „Czuj-Czynu'' - Strnk, 
(Jak wiadomo, Struk zbiegł i 
rozeslnno za nim listy gończe.) 

Inną. ~etodę urzyjęli poz~ta 
li trzej oskąrżer.i, którzy wy­
krętnymi wyjaśnieniami usiluJą 
zmniejszyć swoją. winę. Przeczą 
tomu jednak dowody, znajdują 
ce 11i1i w akt.ru>b anrawy, 

PAiq-STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
NR. 1 

w Żyrardowie 
zatrudnią 

Wykwalłflkowaną MASZ YNISTK.Ji STENOTYPISTKĘ. 

Warunki do omówienia. 
Oferty wraz z tyclorysa ml należy kierować do Wydz. Per· 

•onalnego Państwowych Za kładów Przemysłu Włókienniczego 
Nr 1 w Żyrardowie. 751-u 

POSZUKUJEMY 
WykwalHłkowanego KSIĘGOWEGO z długoletnllł prak· 

tyk„ 
Warunki do omówienia. 

Oferty wraz z tyciorysami należy kierować do Wydziału 
Personalnego Dyrekcji Przemysłu Włókien Łykowych. 
Łódź ul. Piotrkowska 68. 750-u 

___________________________ ..., ____________ _ 

OGLOSZE.NIE 
Gazownia Miejska w lodzi ogłasza przetarg n.ieograniczony na 

wykonanie robót ziemnych i brukarskich. 
Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys z warunk~m! prz• 

targu otrzymać można w Gazowni Miejskiej - Wydział Zaopałrze• 
nia - ul. Targowa 18. 

Oferty odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy skla• 
dać w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych z nap!• 
sem: „Oferta na wykonanie robót ziemnych l brukarskich" do dnia 
22 kwietnia 1949 r„ do godziny 9 pod wy>iej wskazanym adresem, 

gdzie równ.iet w tym samym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarci• 
ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa:mi obowiązującymi 'W' 
wysokości -zł. 35.000.- należy wp łacić w Głównej Ka~ie G?rZownl 
Miejskiej. tódź ul. Targowa 18, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Dyrekcja Gazowni zastrzega sobie prawo wyboru oferty lu1' 
t1nieważnienia przetargu ooz podania powodu. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1949 r . 
Gazownia Miejska w Łodzi 
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-TEATR 
PANSTWOWr TEATR 

; .. , WOJSKA POLSKIEGO 
• . • w ł.odzt ul. Jaracza 27 
\'V Dzis o godz. 19.15 występy Pań· 

stwowego Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego. „Wiosna w Mo· 
akw!e" komedia muzyczna w 3 
a.kiach Wiktora Gusiewa, muzyka 
Ni}tita Bogosłowski, reżyser: za­
służony artysta RSFRR Walenty 
Własow. 

--------------------------------~~--------------------------------~· www 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

„ 
Dtiś o godz. 19.15 sztuka Ste· 

warta pt. „Gwiazda Stevensona". 

TEATR „OSA" 
'traugutla t lei. 272-70 

Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 

PA~STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

) w todzl ul. tl·go Listopada 21 
Dziś 1 dni następne o godz. 19.15 

„Dwa ·Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR „MELODRi\M" 
ul Traugutta 18 (Gmach OKZ7.) 

Dziś o godz. 19.15 doskonała ko­
media francuska E. Augier I J. 
S1ndeau p. t. „Zięć pana Poirier" . 

TllATa ll:OMl!Dll MUZYCZNEJ 
, „LUTNIA" 

Aktorzy radzieccy I 
doppingują ŁKS. Wlókni arza 
ale „Boh.emians„ okazała się lepszą 

i wygrała z łodzianinami 5:1 (2:0) 
p rzyjazdu ~11żyny czeskiej „Bohemians'' i ujrzenia. jakie-1 chów. Wynik bezbramkowy nie 

_go~ pr~yz~~itego me~zu c~ła Łódt ~p~rtowa oczekiwała utrzymuje się jednak długo 
z me.c1er_phwo~c1ą. To tez p?mimo trudncsci ~ra.~wajowych 1 W 4 minucie Planycl~ najspo 
bynaJmmej me zachęcająceJ pogody na. stadionie ŁKS Włók kojnirj strzela w sam róg i 
nia.rza. . ze~ralo się_ ?kolo 10 tysięcy wid~ów, wśród których Szczurz~·fiski wyjtnujc piłkę z 
znaleth się rówmez aktorzy M~okiewsk1ego Teatru Drama- siatki. Njctllugo potem nada 
tycznego bawią.cy u nas w Ło ~zi. rza się okazja do w~-równanin 

Moje 

stanowisko 
• „ 

w sprawre 

pokoju 

W ezoraj rozpoczęły sio w Pa.­
ryżu i Pradze obrady delegatóll' 
li9 narodów świata. przybyłych 
tu na Kongres Pokoju. 

Jakie stanowisko zajmują. w 
1prawie pokoju nn~i sportowcy 
uajlepiej po'l••iedzą. nRm ich wła 
me bezpośrednie wypowiedz.i 
na.ten temat. 

Rozpoczniemy od wiceprezesa. 
t.OZPN i popularnego działacza. 
srortowcgo tOl\'. dyr. Zygmunta 
Kdmicrczaka. 

U strój kapitalistyczny w swoim założeniu nosi pierwia­
stek wojny. Ustrój socj ahstyczny przez u~polecznienie 

środków produkcji eliminuje walkę kl:i~ i dąży do pokojo­
wego rozwoju Pa:ó.stwa. Wojna. niesie niszczenie i śmierć. 
Pokój niesie dobrobyt dla. ludzi pracy. Dlatego miejsce mo 
je jest w szeregach ludzi walczących o pokój.•' 

• z. Katmiercza.k. 

Ak~orzy radzieccy bardzo zywo interesowali się grą, nie- nicstet.1• jeduak Piekarski nic 
st.ety nie wypadła on_a dla. nas na korzyść, a. sam wynik nie potrafił jej ~·rykorzystać. W 12 
j~st dla. nas ró:rnicz zaszc~yt ny. ~Vprawdzie co do tego wy- minucie to mmo powtarza się z 
mku. na widowni były zdanrn podzielone. Jedni byli zdania, .Taneczkiem. W 15 minucie 
że gospodarze nie zashtżyl ~1a porażkę 1:5, my zaś jesteśmy Szczurzyński znów wybirrra z -----------------------.... ------------------------------
zdana., ze wynik mógłby byc Jeszcze dla nas gorszy,, gclyby.„ 1 ramki i ten ~am Plam·cka 
Czesi lepiej bili rogi. pod~..-yż~za wynik na '.!:O. • 

SKŁADY DRUtYN 
„SKOREJ, SKOREJ„.'' 

Dział ollc/afny ŁOZB 

Komunikat Wydziału Sportowego Nr 34 
i.i Piotrkowska 243 

i ·~Codziennie o godz. 19.15 „BA­
JlON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach. 

ROBOTNI CZI! TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOt DZIECI • TEATR 

l1 LALEK „PINOKIO" 

Czesi przew~·szali go• po•fa­
rzy pod każd,rm "·zględcm. 
Byli lepie.i wpzkole11i techni­
cznie, lepiej ustawiali się do 
piłki, lepiej rozumieli grę zr· 
społow~, jr,lnym slowrm mieli 
o wiele bardziej roz"·inirty 
zmysł pilkarski. Xa tle Cze­
chów nasi wypadli hlado. Szczu 
rzyński grat bardzo nerwowo, 
często niepotrzebnie wyhiega­
j~c z bramki. Luć na obrouie 
miał też wiele grzeszków na 
sumieniu, pomoc ~zwankowala 
- zwłaszcza .Tancc1.<'k, no i 
atak też dostroił siQ do cRłoRri. 
Honorową. bramkę dla g-o~po­
darzy zdobył Baran w 21 minu 
cie po przerwie. 

Czesi wystąpili wczoraj w 
s!dadzio rrn•tępującym: Pa.vlis, 
Ruba.s, Vedml, Havliczek, Pi­
kes, tdżarsky, Martiner, Plany­
cka, Melka, Thomas 1 Pesek; 
gospoda rzc: Szczurzyński, 
\Vłodai:czyk, Łu~. Pietrzak, Ur 
bRn, Janeczek, Hogendorf, Ba.­
ran, Patkolo, Łącz i Piekarski. 

1. Pierwszy krok bokserski (wio 
Czesi nie grają błyskotliwie senny) odbędzie się w dniach 27, 

Optycznie nie widać u nich tej 28, 29, 1 30 IV. 49 r. w hall Wimy, 
przewagi, jaką runją. w rzeczy- ważenie zawodników o godz. 16·ej 
rristości, ale co pewien czas w lokalu ZMP d:r;icln .. W1dze'\v, 
rridownia zmu~zona j1'St ot1..-ic przy ul. Armii Czerwonej 103. 
rać ze z<lumienia buzir, tak Termin zgłoszeń zawodników upły 
zagrania ich S:) precyzyjne i wa. dnia 24. IV. 49 r. 
przemyślane. U naszych chłop • 

w. cię:i.ka Jaskóła Slanislaw -
l:..K.S. Włókniarz. 

3. Zezwala się na rozegranie 
zawodów bokserskich pomiędzy 

drużynami DKS Aleksandrów -
Lechia, Tomaszów w Aleksandro• 
wie dnia 24. IV. 43 r. Delegatem 
na powyższe zawody będzie obyw. 
Kllmczak. ,.' Nawrot 27 

; i Codziennie oprócz ponled'!llałkó"' 
• godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

PRZEBIEG GRY < 6w denerwującą. jetit. powal 2. Tytuły mistrzów Okręgu Se-
ność nie tyle w akcjach, ile w niorów na rok 1948 - 49 zclobyll: 
„pomyślunku' '. Razi to wi w. musza Kamiński Tadeusz -

Sekretarz 
., 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
lódt, ul. Piotrkowska 150 te1. 258-99 

Gospodarze rozpocz~li grę 
poił wiatr i niezbyt pomyślnie, 
gdyż już w piern•,zej minu<·ie 
z win.v Patkola Szczurzyń~ki 
zh.Yt W<'Z<'Śnie W~' biegł z bram­
ki i t~·lko noga :f,ucia zdołała ją 
ohronić pned strzałem C.lc-

docznie naszych mil~·ch ~ości L.K.S. Wlókniar.z, 
na trybunie honorowej. Akta w. kogucia Czarnecki Sfefan -

(-) J. Słntew3kl 
Przewodntczący 

(-) M. Tyl Codziennie prócz poniedziałków 

o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 

I święta dwa widowiska o 15-tej 
l 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

rzy radzieccy, któny wyr:if.- Zryw, Łódż, 
i.ie, jak to mówią. „trzymali w. piórkowa Marcinkowsk!i Jó-

_____ _... __ _ 
r;a8zą stron~" nie mogli po zet - Ł.K.S. Włókniarz, UWAGA ł.UŁOśNICY 

BOKSU! wstrzvmar się od dyskretnych w. lekka Maciejczyk Henryk -
okrzyków: „skorej, skorej!'' Concordia'.. Piotrków, 

CYRK NR. 2 Co usłyszymy przez radio Nie na wiele się one jedna·k w. półśrednia Olejnik Jerzy -
przytlały. Patkolo w dal~zyrn Ł.K.S. Włókniarz, 

W niedzielę w hali Wi­
my odbędzie się mecz fi­
nałowy o drużynowe miS­
trzostwo Polski pomiędzy 
:t.jcdnoczcnymi (Byd­
goszcz), a. Związkowcem 
- Zrywem. 

codziennie o godz. 19. 15 soboty 
~ przedstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. · 

12.55 (ŁJ „Pasze treściwe - tros-, Drugi dziennik popoł. 18.00 „Dla 
ka rolników". 13.00 PRZERWA. każdego coś miłego" 19.00 „Ju-
14.30 (Ł) Muzyka obiadowa z płyt. Lusz Słowacki w Warszawie". 
14.50 (Ł) Aktualności łódzkie.15.00 19.15 Koncert Muzyk.i Dawnej. 
(Ł) Pieśni, 15.20 (I:.) Felieton Ada- 19.40 Muzyka popularna (płyty). 

ma Ważyka p. t. „Gwiazda Ste- 20.00 DZIENNIK WIECZORNY i 
vensona". 15.30 $piewanw piosen- transm. z Paryża. „ (Kongres Poko­
ki aud. dla dzieci. 15.50 Muzyka ju). 21.00 Szaporin - Fragmenty 
popularna (płyty) . 16.00 DZIEN- z oratorium „Legenda o bitwie 7.a 

ciągu gra na „ćwierć obro- w. średnia Trzęsowski Roman 
tnch'', podania są spóźnione, - Ł K.S. Włókniarz, 

Wielkie widowisko a.trakcji. 
1-toppingi nie wychodzą.. ~V w. półciężka Wojnowski Bene· 
o~tatniej niemal sekundzie dykt - Zryw, Łódź, 
przed przerwą Baran i Łącz ------·-------­
atakują. bramkę Czechów, ale . · ·~ )ł'. • • .... ~. 

r '.' .. ·'' 1 . I · i . 1 

ADRIA - „Guramiszwih" 
BAŁ TYK . - Kino nieczynne 

wodu remontu 
BAJKA - „Szary Lord" 

NIK POPOŁUDNIOWY. 16.30 rosyjską ziemię". 21.46 Wiersze 
z po- Muzyka z płyt. 16.35 „Kuny i so- okolicznościb~. "22.00 Counod .,__ 

bo le''. 16.45 „Muzyka rad2'1iecka". fragmenty z op. „Mireille". 23.00 
17.30 Poradnik językowy. 17.45 

GDYNIA - Program Aktualności 
J(raj. i Zagr. Nr. 16" Tu mówl In­
donezja" 
HEL - (dla. młodzieży) „Znak 

Zorro". 
MUZA - „Renegat" 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzi-

wym Człowieku". 

PRZEDWIOS/'l!E - „Czwarty Pe­
ryskop" 
ROBOTNIK - „Gasnący Płomień" 

ROMA - „Mężczyźni w Jej ży-
ciu" 

TABELA WYGRANYCH 55 LOlERll 
9-ty ddeń ciągnienia IV-ei klasy 

Wygrana 500.000 ł'ł. paella na Nr1 
79046 w Częs~ochowie. 

Wygrane po 200.000 zł. padły o.a 
:Nr 19350 w Warszawie, 66076 w 
Gl:wicach, 6651SI w Warszawie, 82173 
w Szczecinie. 

doskonały bnmlu1~z nakrywa 
8obą. piłkr. 

PO ZMIANIE STRON 

REKORD - dla mlodzieży „Syn 
Pułku", dla 
n;,wie F". 

dorosłych „Dwaj Pa-
Wygrane po 100.000 zł. padły n:i 

:Nr 11017 35132 50932 34575 60761 
77713. 

Po zmianie stron, pomimo 
tego, że whtr naszym chłop­
com dmie teraz w plecy sytua­
rja nasza nie poprawia si~. J'0 
w pierwszych minutach Czesi 
zdobywają. trzecią. bramkę ze 
strzału reska. Gra naszego a.ta 
ku nadal nic może nas zadowo 
Jić. W 14 minucie Thomas pod.­
" ,ższa wvnik na 4:0, w 21 
je.dnak mi~ude Barauorri uda 
je się silnym strzałem w sarną 
poprz~czkę zdobyć wreszcie hn 
norową. bramkę dla gosporlar~~-. 
'!'ryhuu;v ożyły teraz. Glosno 
dopiu~ują. sv.-oicl~, ale F.kutcl~ 
jest taki. że pomimo chwilo~~'J 
jr.kby przewagi dal~zą . i o;t:it· 
r.ią. bramkę _zdobywan uw~1. 
W 30 mi111icie prawoskrzydło­
wy 1\fartinl'r strzrla .iii w biegu 
rh1~l,im długim strzakm. 

STYLOWY - I·szy seans dla mlo­
d;:iety „Wilki Morskie" dla doro 
słych „Dzie.,..rczęta z Baletu". 

$WIT - „Wesoły Suhłokator". 

TA TRY „Gilda" 

Wygrane po 40.000 zł. padły r.a 
:Nr 3235 6552 13783 18613 ~7506 33308 
40469 40742 59848 63120 114777 69601 
73780 74517 78172 90481. 

Pod koniec, nn~i zal'l"lndnęli 
polem Czechów, a le nni 4 rzu­
ty różne. ani groźny strzał Lą­
rza w 43 minucie nie przyuio­
~ły nam poprawy wyniku. Po­
został on już bez zmiany -- 5:1 
dla „Bohemians". 

TĘCZA „Rzym Miasto Otwar· 
te" 

WISl:.A „Opowieść o prawdzi-
wym Człowieku". 

WLOKN1ARZ - „P.zym Miasto 
Otwarte". 

WOLNO$C-„Krwawa Wendetta" 
ZACHĘTA - „Wielka Nagroda" 

Wygrane po 16.l!llf zł. padły 1'1'1 

:Nr 1197 1980 2994 tnn44 16554 20593 
22374 22577 28113 '30721 36326 4017!) 
41085 41591 4::!071 4S342 4~602 52527 
54137 55990 58126 62783 64068 67891 
77039 78315 78541 8~265 88171 89121 
92058 92841 932:33. 

(kr.) 
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Teodor Dreiser 99 

T rogedia Amerykańska 
Koniecznie musi wiązać się na wieki? Po co? Ażeby do koń 
ca życia torturowali się wzajemnie. Powiedzcie, panowie, 
szczerze, czy zgadzacie się z takim prawem, pojęciem czy 
metodą? A jednak mimo wszystko takie przyrzeczenie zo­
stało dane w tym wypadku, jak to obrona udowodni. Dane 
było uczciwe przyrzeczenie nie małże11stwa wszakże , jed­
nak, niestety, nie zostało urzeczywistnione. Oskarżony obie­
cał swej kochance, że będzie je.i pomagał, jeżeli zgodzi się 
prowadzić oddzielne życie i mieszkać poza Lycurgus. Ze tak 
było, o tym mówią je.i listy, które tu w sądzie były czyta­
ne. Niestety, ileż razy takie zamierzenia pozostają niespeł­
nione. 

Pojechali więc na ostatnią swą wycieczkę do Utica, 
Grass Lake i Big Bittern. Zupełnie bez celu. Bez żadnego 
zamiaru zbrodni, bez żadnego złego celu, a. dlaczego, zaraz 
to wykażemy. 

Panowie, upieram się usilnie przy swym zdaniu, iż nie 
faden plan zbrodniczy, tylko zwykle tchórzostwo skłoniło 
go do zapisania się pod różnymi nazwiskami w gospodach, 
obawa, że wyjawiając swój stosunek z Robertą Alden upa­
dnie w oczach swego towarzystwa. Tylko tchórzostwo skło­
niło go do natychmiastowej ucieczki, gdy wody jezi0ra 
zamknęły się nad Robertą Alden. Obawiał się wrócić do go-
6l)ody i zawiadomić o iei śmierci. Tylko tchórzostwo i nic 

„ www.:www 

więcej! Myślał o możnych swych krewnych w Lycurgus, o 
przepisie fabrycznym, dowodem przekroczenia którego je3t 
ta dziewczyna na dnie jeziora, myślał o cierpieniu i wsty­
dzie, i gniewie swych rodziców ... Poza tym była jeszcze pan 
na X, najwspanialsza gwiazda ze wspanialej konstelacji je­
go marzeń! 

Tak, możemy zapewnić, że o tym myślał, gdyż dla nas 
to nie przedstawia żadnej wątpliwości. Pan prokurator os­
karża go, że był pod wpływem czaru panny X i ona również 
była pod jego urokiem. Tak, przyznajemy to. Oskariony go­
tów był zrzec się pierwszej swej miłości, która mu się sama 
ofiarowała. dla te.i, którą zdobyć było trzeba, która wyda­
wała mu się bardzie.i pożądana dzięki swej urodzie, pozy­
cji w świecie i bogactwa. Tak, dla Roberty on był bardziej 
pożądany nikt kto inny. Wszak zbłądziła dla niego, czyż on 
także nie mógł... nie mógł zbłądzić dla jeJ czarującej następ­
czyni, która znów ze swej strony mogła ostatecznie - bo 
cóż wiemy o tym? - nie dbać tak bardzo o niego. Jedyną 
więc obawa jego było, jak to nam, swym obrońcom wyznał, 
aby panna X nie dowiedziała się o jego wycieczce z inną 
kobietą, o której nawet nigdy nie słyszała, bo to mogło 
wpłynąć źle na jego projekty. 

Zdaję sobie sprawę doskonale, że dla panów takie rozu­
mowanie nie może liczyć na usprawiedliwienie. Może się 
być tylko ofiarą wewnętrznego konfliktu, ofiarą walki 
dwóch uczuć, ze strony jednak prawne.i lub religijnej jest 
się winnym grzechu lub zbrodni. Musimy uznać tedy bez­
sprzecznie, że w sercu ludzkim bez względu na prawo czy 
religię walki te w większości wypadków są przyczynami 
ludzkich czynów i zgodzić się musimy z tym. że one to kie­
rowały czynami Clyda Griffithsa. 

Delegat Polski 
na Kongres Olimpijski 
WARSZAW A \Obs\ w\) Na 

Konares Olimpijski, który odbę­

dzie się w dniach od 25-go do 
30~go bm. w Rzymie i Lozannie, 
wyjeżdża, jako delegat Polski, 
członek Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego - prof. Alfred 
Loth. 

Sportowcy albańscy 
gościli u siebie 

3 trenerów radzieckich 
T;mA:X.\ \oh<ł wł.) P< trz;vmie 
-tęcznym pobycie, opuśc1h Alba 
nię dwaj trenerzy radzieccy: Ni­
kiforow (lekkoatletyka) I, zasłużo­

ny mistrz sportu, Apuchtin (pił­

ka nożna). W czasie swego pohy­
tu tren<>rzy radzieccy prowadzili 
pracę wyszkol~niow4. w ~cłu pnd 
niesienia poziomu tych gałęzi 

sportu w Alhanii, kt<ire wchodziły 

w zakres ich specjalności 

Przed wyjazdem tren<>rzy ra­
dzieccy otrzymywali wiele cen­
nych upominków od sportowców 
albańskich, którzy w ten sposób 
wyrazili im uznanie za poniesio­
ną pracę, 

Mi 

W ramach tego spotka­
nia. dojcl;:-:e do ciekawegJ 
pojedynku Krnża - Kraw­
czyk. O in.u-:;ch '1.l\1!1.~d'l.l~ię, 

~czegóły w jut.rzejszym 
munerze: 

----~~ ....... -----~---~ ..... -
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Czy zabił jednak Robertę? Nie! Nie z3bił! Czv pla­
nował jakie zbrodnicze czyny, by się 0d nie.i w jaki§ sp<i­
sób uwolnić? Czyżby tylko dlatego, że nie chciała go od 
siebie uwolnić, planował zbrodnię? 

Smieszne, nieprawdopodobne, chorobliwe posądzenie! 
Nie! on miał zupełnie inne plany. Jednak. panowie -

zatrzymał się, jakby nowa jakaś myśl przyszła mu do gło­
wy - może będziecie bardziej zadowoleni. jeżeli młyszycie 
z własnych ust zeznanie naocznego świadka śmierci Rober­
ty Alden. Był on tam obecny i wie, w jaki sposób śmierć 
ją spotkała. 

Sp0jrzał na Jephsona, jak gdyby mówiąc: - No, Rube­
nie, dopływamy do brzegu. 

A Ruben szepnął do Clyda, zdenerwowanego w najwyż• 
szym stopniu: 

- Clydzie, teraz na ciebie kolej. Wstań. Jestem z tobą 
i będę ci zadawał pytania. Przygotowywałem cię tak długo i 
mam nadzieję, że zachowasz spokój, prawda? 

Nachylił się nad Cl yd em dodając mu odwagi wesołym 
spojrzeniem, a ten, pokrzepiony nieco silną mową Belkna· 
pa, wstał z dobrą miną i szepnął: 

- Jestem gotów. Zdaje mi się, że nie zrobię wstydu. 
Publiczność słysząc, że będzie przemawiał nowy świa• 

dek, wybrany nie przez prokuratora, lecz przez obrońców, 
zaczęła wstawać z ław, popychając !'ię i hałasując. Sędzia 
Oberwaltzer, zirytowany tym, zaczął walić pięścią w stół, a 
sekretarz wolał: 

- Spokojnie! spokojnie! jeżeli wszyscy nie usiądą. cała 
publiczność zostanie z sali usunięta! Woźni niech zwrócą u• 
wagę. czy wszyscy usiedli! · 
D-0362H <D. c. n.. 


